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Polska otrzyma 500 milionów fr. pożyczki
W W M tK

K o m p r o m l ł a c v a ,
M inisterstw '-1 spraw  z ag rai liBMyc.h tafc so- 

J'i>.‘ w zięło rra se rca  fatalna połoźanic finansow o, 
ża postanow iło v rfręczy ć m inistra skarbu i 
„dy plonia1 yojrny m i‘‘ środkam i ratow ać sy inacy ę 
W praw dzie n iechętn ie s ły sz y  0110 wołani ’ o j t -  
dukcyę zbędnych a  tak  kosztow nych placów ek 
zagranicznych, in n ą  w ięc droga, p o sta n o w *) o- 
chronić sw ą rozrzu tność i jeszcze  napełn ić 
sk arb  państwowy z fotom.

R osy a sow iecka w m yśl zaw artego w R y ­
dze traktafii pokojow ego obow iązaną je s t  z ró­
żnych tytutów  zap łacić  P olsce w iele m ilionów 
w zlocie . N aturalnie, zobow iązanie je s t je sz ­
cze w ypłaceniem  z lo t* N ależne raty  powinny 
być ju ż  daw no zapłaoone, ale na, to je s t  dość 
sposobów , aby s ię  od ich  p łacen ia  uchyli'- 
D latego zam iast z ło ta  sz ły  z Moskwy do W arsza­
wy coraz tóneigfczniejsze lo t y ,-a  prasa, sow iecka 
głosiła, nawet, że w ojna z P o lsk ą  wisi nu w łosku, 
1)0 ... P o lsk a  nie dotrzym uje zobow iązań. Ata- 
teryalu  do tych  not dostarczyły  wiele p am ię­
tne n n sfy fik acre , oparto na fałszyw ych dolo 
m entach.

MinisLerstwo spraw  zagranicznych postano­
wiło przerw ać w ym ianę n ot przez wdrożenie 
bezpośrednich rokow ań z K aracbanem , które 
ostateczn ie zakończyły  isię ugodą. Bolszew icy  
m ieli d ać z ło to  i zagrabiony przez carat polski 

narodow y* 5. .Polska zgodziła się ... na

Maszyny do pisania L, C. Schm ifii & B ros najnow sze modele, c ic  o 
p isząae sp rzed aje pomimo wysokiego kursu K ilara  (po ns er  k c- 
rz jfs ta o j canio) firma Ludwik Ik s ann, Krsków, Szoweko, fot. 3 2 -8 8 .

Jodyny w P olsce fabryczny skład m aszyn do pisania. 3146—4

Ha prowincyę uskutecznia s ię  dostawę przoz spscyn ln ych  kuryarów.

Em igranci r asyjsejy nie ch cą  w yjechać

pif;
w ydalenie ze sivoic.li g ran ic kilku Rosyap! i Ukra­
ińców, którzy rzekom o Organizowali na teranie 
Polski oddziały antiboiazew ickie.

I na .tę  skandaliczna., ugodę, poru szyła się 
zaniepokojona opinia publiczna. Rząd bowiem 
obowiązany je s t  n ie dopuścić do organizow ania 
ja k ie jś  akcyi przeciw  R o s j i  i na to rua dość 
środków, aby  'takie robocie .p rzeszk od zi* nie 
m amy też powodu cieszy ć sjo  tem, że ja k a ś  
grupa R osy an  przebyw a na* teryłoryum  poto­
kiem, ale uszanow ane b y ć m usi piaw o azylu dla 
obcokrajow ców , ściganych z politycznych wzglą­
dów przez ich  rza/ly.

Z a czasów  niew oli polskiej to w ielkie pra­
wo azylu b ro n iło  wielu em igrantów  polskich  
którzy u ciek ać m usieli z<a gran icę przed prześla- 
c.ow anien. zbirów  carsk ich  czy pruskich.

Polacy byii tymi, którzy musieli bardzo obfi- 
ńe z tego ^raw ^ korzystać. Szwaj earya, Francy a, 

nawet Ausirya dawały m asow y przytułek rewo- 
h jcyonistou  polsfcim, a  niezależna opiria, socyar 
lis tyczny proletaryat pilnie czuwai, aby lo prawo 
nie było naruszonej. I dzisiejsi w ładcy Rosyi so ­
wieckiej pod osłoną prawa azylu żyli.

Obecnie rząd poLslłti splamił się odbić w i, Ti ni 
prawa azylu ludziom, którzy lu lać się muszą po 
obcych Serajach. Nie Chodzi tu o  ‘Sswindowa, Pe- 
tłurę, czy Baraofaoiwieza, który ja!k się okazał;', 
jest obyw atelem  polskim, ale o uświęconą w m ię­
dzynarodowym życiu narodów zasadę, chodzi też 
o prestige państtća, gdyż nie wolno bezkarnie ob­
cym  m ięszać się do rządów w Polsce. P . Skirmmit 
! działający z jego polecenia Dąhski doprowalh i i 
do kompromitacyi państwa, a skandal jest tem 
większy, bo wydaleni w yjechać nie chcą, pewni 
poparcia naszego społeczeństw a i opinii całej de- 
-TofcratyCzjaej Europy

Sawinkow przyoy? san
Ja k  donosiliśm y, m inisterstw o spraw  zagr, 

przedłużyło em igrantom  rosyjskim  pozwolenie 
na pobyt w Polsce. Stoi to w zwkizku z przy­
byciem  Saw inkow a.

D nia 2(5 lim. o godzi 7 w ieczorem  w ylądo­
w ał w W arszaw ie na placu  M okotow skim  sa ­
m olot lin ii P aryż-P raga-W arszaw a, a z niego 
wysiadł Borys SawinkoW, którem u  rząd Polski 
nie c h c ia ł dać wizy r a  wjazd do P olski. P o ­
spiesznie u d ał się Saw inkow  do hotelu  Briih low - 
skiego, w s ia ł slarwiąk* iisiy  do m in. spraw za­
g ranicznych i spraw  w ew nętrznych, poczem —  
wyjazd dziataczów  rosy jsk ich  został odroczony, 
a ja k  tw ierdzą niektórzy — zupełnie zaniechany.

Podobno p. Saw inkow  przywiózł pisma p o ­
le ca ją ce  doniosłego znaczenia.

■toloiem d o  ęSarsEacoy
Kwesty a ca la  m a by ć tem atem  rozpraw B a ­

dy m inistrów .
W ARSZAW A, 28 10. (Tel. wl.). Dzisiaj przed- 

sław i;;,e le m ający ch  być w ydalonynd Rosyan 
przybyli w depulacyi do Sejm u dla odbycia 
wspólnego posiedzenia z przew odniczącym i k lu ­
bów poselskich, Na posiedzeniu tem  R o s ja n ie  
stw ierdzili, że nie decydują się ua wyjazd do 
Gd;; liska.

Z ram ien ia  w szystkich  stronnictw  udali się 
posłow ie M oraczewski, Lutosław ski i W ich m i- 
ski do m in istra  sjiraw  zagr., gdzie odbędzie się 
konfereneya. Nie jes t w yklucz; ne, że. w liście
wydaleń nastąn ią  pewne zm iany.

5 0 -n m il onóv f r .  p o ży c zk i p o lsk ie j.
WARSZAWA, 28  10. (tel. w ł.) „Przegląd V,: ie; zoi ny“ d o n o s i; P ow ró cił z zagranicy Hen­

ryk Radziszewski. Konferow ał on z finausisLami francu skim i i belg ijsk im i, z którym i zaw arł przed- 
w s‘epnv ulilad o pożyczkę 500 m ilionuw franków  po k u rsit 98 na 6 proc.

Bosiicp uwsia ęrofssf i s p ‘sc za sileis^^iry.
PARY/i. 28 10. (Pat.). Havas. .P e tit  P aris ien “ donosi, że kunfereneya. am basadorów  po- 

slanow iła  w ysiać do B erlin a  notę z ośw iadczeniem , że UOlSŹa p ro test ^Sirtha przeciw  decyzyi 
w spraw ie 0 . Ś lą s k a  za n ie istn ie jący  i n ienad esJsn ;;.

Nie wys&atigo uikim efum  dra W ęgier.
BU D A PESZ T. 28. paźdz. (P;d.5 \Yeą. B. K- 

A gcncya w ęgierska zaprzecza form alnie v\iado- 
um ścinnj pochodzącym  z Belgradu, a dotyczą­
cym \yroczeni3. allin iatum  m alej en tenty. Rząd 
w ęgierski nie otrzym ał dotycliczas żadnego ul- 
liinalum .

NAIjEN . 28. paźdz. . Th 11. Rostowie angie 
ski i fran cu ski w Belgrad/to zażądali od rząd 
jugoslaw iańskiego zaniechania zam iaru wojsk;, 
w e j uffirwe-ncyi oa W ęgrzech, w skazu jąc n a  li. 
że tak: krok iwwm łhlhy niekorzyslne wTażeni 
u 'ich rządów.

Nawiasem mówiąc, byłoby szczytem  naiwnoi- 
ści oczekiwać ód Rosyi wypłaty ow ego złota, 
gdy okoliczności iSb tego je j nie zmuszą.

Przy tej sp osoln ości należy się przyjrzeć od­
wrotnej stronie modalu. W szak rząd bolszewicki 
finansuje całą propągtar.dlę bolszew icką w Euro­
pie, wszystkie .,r3wohieye“ przeprowadzają agen. 
ci rosyjscy, wszan w Polsce działa złoto rosyjskie, 
dochodzi ono w setkach tysięcy m arek i do Lwo­
wa- n laezegoż rząd polski zgodził się  na tek'

jc-clnostronae zobowiązanie ?
T a  urnowa z Karnchanjpi jest wśród iieznyc 

błędów ministerstwa spraw zagranicznych szczy 
tem niekO'nsekwencyi i niezrozumienia swoic! 
zadań przez polski 'rząd. Społeczeństw o musi si 
bronić przed wszelką tu m gerencyą obcych, chioćb; 
to byii bolszewicy. Sprawcy tej kompromitacy
powinni by ć ahsol utnie 
dziainości.

pociągrd x f  3o oapowic
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FRANCISZEK M0SZ«0WiCZ Lwów, ul. Kołłątaja 2 (obok pL Smolki).

Ft» zlikwidonranist aw an łu rs  .ta ro la .
L E A F IE L D . 28 10. (Pat.) Radio. W edle ostat­

n ich  doniesień panuje na W ęgrzech spokój. 
W brew  ro siew anym  pogłoskom  w ojska m ałej 
efttenty Sio przekroczyły nigdzie g ran icy  W ę ­
gier, fty.ąd w ęgierski zgodził się. « a  lo, żc Karol 
i Zyta nie mogą pozostać w gran icach  państw a 
węgierskiego. O stateczna deeyzya co  do losów 
K arola ze strony koalicy i jeszcze nie zapadła. 
Nie pow iadom iono W ęgier o w yznaczeniu m ie j­
sca j.obylu  d la K arola.

W ARSZA W A, 28 10. (tek w i.) Poseł czeski 
w yraz,; m inistrow i Sk irrau n iow i podziękowanie 
za stanow isko Polsk i w spraw ie aw antu ry  Ka- 
i o Ja.

Podobne podziękow anie złożył poseł ju g o sło ­
w iański Sim ie.

BUDAPESZS-. 28  10, (Pat.) Radio. ‘Rząd 
hiszpański podał ju ż  swoje w aru nki, pod Jak im i 
pod jąłby  sin internow ania u siebie króla  K arola.

PARYŻ, 28. 10. (Pat.) Havas. Dzienniki po­
dają, że re zy & n cy ą  Karola będzie wyspa M alta 
albo Macfe.ru.

BU D A PESZT, 28. 10. '(Pat.). R a-ip . Bandy nie- 
pegulame rozpoczęły znowu w W ęgrzech  zaćhod? 
n ic l  tikcyę celem  o ta iao ia  ligo&y* weneckiej. K o- 
tr jsy a  iw Szoproniu m usiała sio przenieść da 
Austryi.

Z  Sejm u.

D oattata tSanissij? «sń «k »ąw 8| .
W A RSZA W A . 28. pażdz. (P a !.' Fort kom isy a  

<Hh projektu daniny rozpoczęła d y sk u s ję  szczu- 
.uółuWii nad artykułam i zaw ierającym i norm y p-o- 
^tgpowania przy ściąganiu  daniny i za ła tw iła  
artykuły  9 -  11. W  d y sk u s ji pad ark  12.
p e se . Wł. rabski zaproponow ał op łacanie da- 
nipy w i? rów nych ra tach  w  ciągu 10 tygodni z 
10 proc. op®ten% dla tych, którzy daninę, z ło ż ą  
w cią;yu dni 14. P. Chądzyński żądał stosow a­
nia kary grzyw ny i w i ocienia, dla tych, którzy 
daniny nie id ożą n a  cza.s.

W A R SZA W A . 28. pa.źdz. (Pal/i Pcdkum i- 
M?a dla p io j,:k !u  daniny pod prze wodnic Lwem; 
d ra  Biarnanda, es te to  szereg w niosków , do­
tyczący ch pig d la wdów, sierót, .i starców  po- 
b tera jący  eh renty inw alidzkie i em ery tu ry  i d la

zw iązków  stiw oA śR fjlg  i kooperatyw , po przy­
chylnej zasad ni cap-j d y sk u s ji do załatw ien ia  
przy ark  29 projektu . Ustęp o zw olnieniu od 
daniny uczniów  jak o  podnajem ców  sk reślono  wo­
bec zw olnienia od daniny w szystkich  podnajem - 
q ó w . Daniny od sam ochodów  obow iązują po­
siadaczy automobilów w cz a s ie  od 1. .Jipca do 
31. grudnia, b. r. H andlujący aiitornom iiuai op ła­
c a ją  daninę od autom obilów  będących  w ich 
st.ałem używ aniu, n.ajumiej jed n ak  od jednego 
autom obilu. Tom  postanow ieniom  załatw iono ta k ­
że s i t .  7. p ro jektu  u s ta w ^  dotyczący , czasu  uży­
wania autom obilu i w ysokości daniny. Spraw a 
mnożników ma. by ć w m yśl wniosku p . W ierzbic- 
Hngo u sta lan a  yo  ustaleniu  ulg.

Porwanie Sksięsla:® ufzez poliicy©..
3YTERPELACYA POSŁA  LEONA M ISIOLKA DO PANA PREZYDEN TA M INISTRÓW  W  SPRA W IE

ZAJŚĆ W  JAĆM IERZU DNIA 22 b. m.
W  sobotę, 22 Rny, na m iejscow ość Jaćm ierz 

(w M abp olscA  dokonano form alnego najazdu. Oto 
sprowadzono batalion wojska 4 karabiny m aszy­
nowe, oddział p o lic ji państwowej z dbdoktywarni' 
policyi. oraz starostę Zteltns. i jg o  z Sanoka. W o j­
sko obsadziło ‘m iasteczko zatrzym ując każdćgo 
przechodnia, mięćlzy Innymi i fcurr/iiitrza Oohę- 
duszfcę. Otoczono nastopilo &b>n, w' którym  m ie­
szka; ks„ Grzyś, zbudzono go i wywieziono pod 
silną eskortą do Sm o k a.

Mimo wczesnego ra«ft!a ruch ten niezwykły 
pobudził mieszkańców "miasteczku, którzy 'powy- 
chodizib' z <3omostw na ulicę, a  wJAząc eskorto­
wanego ks. Grzysńa. prosili, aby im pozostawiono 
księdza w parafii.

W  odpowiedzi ‘na to p o lic ja  darzyła proszą­
cych najord^-namiejszemi wyzwiskami, kfolbując

zrozum iałe rozgoryczenie w śrón m iejscow ej lud­
ności.

W obec powyższego podjjńsam zapytują, na 
skutek czyjego rozkazu sprowadzono w ojsko do 
Jaćm ierza i z faktu aresztow ania Jas, 'Grzysia 
uczyniono g orszącą nanifostacyę bezpraw ia?

Czy skłonny jest pan zarządzić surow e śledz­
tw a i '{.karać winnych kolbowania bezbronej lud­
ności ?

W arszaw a, dnia 26 oażotoemika 1921 r.
*  *  *

Dla w yjaśnienia tego za jścia  dbdaj-erity, że 
ks. Grzyś naraził słe był o t szarnikoten, w ystępując 
przeciwko nim w pow iatow ej komisy) roinej. 
Biskup przemyski P elczar stanął oczyw iście po 
stronie obszarników  i postanowił k s. Grzysia usu­
n ąć z parafii. Parafianie stanęli jednak w  o tro i t

przytem przechodniów, jak np, Elżbietę Stączefc, ks. Grzysia i"  s ła li depo.tacy© do biskupa, aby 
W iktorye Ciąkało; również bito kolbam i Adama jgD zostaw ił w Jaćm ierzu. BHsfcup był jednak nie- 
Cieszanowskiegio, Stanisław a Chrzanowskiego, ubłagany — a wykonvwując rożkar biskupa, w łaf 
Franciszka Burego, a w oźnicę Tom asza Regule uze państwowe zm obilizowały silę  zbrojną, która 
v-Lo, przynaglając do szybsza* jazdy z ks. 9rzyf- wywiozła ks. Grzysia, a narzuciła parafianom' 
sfeHk _ ks. ZmisdzińsMego... Takie są u nas .jporząaeczki"'

Tego rodzaju postępow anie władz w yw ołało — »*«—

0 wydanie sądom posłów.
W ARSZAW A, 28 10. (Pat.) K o m is ja  regu­

lam inow a u ch w aliła  odm ów ić żądaniu, wydania 
posłów  P erlą , ks. Stachow skiego, W asilew skiego 
i Anusza, a zgodzić się na w ydanie posłów Ma­
łża, Krem py, Szyprowskiego, O konia i D ąbala.

Alicye przemysłu g.śląs&iego Idą to górę
WARSZAWA 28 10, (E. E .)  P olsk ie zakłady 

górnośląskie zna jd u jące się n a  iery toryuin  przy- 
znanem  Rzte) otrzyiim ły zam ów ienia na m ie­
sięcy naprzód. A kciTe przem ysłu górnośląskiego 
idą w górę.

W A R SZ A W A . 28. pnźdz. (P a i.)  Po krótkie 
• Ju r a c ie  p. R ząjaa przy jęto  w trzeciem  czytaniu 
z kilku zm ianam i sylistyiizneiTu u staw ę o stem ­
plach od rachunków  i kw itów .

N astępnie p. B arlick i referow ał sta tu t pań­
stwow ego Instytutu  naukow ego gospodarstw a 
w iejskiego w Pu ław ach . Izba p rzy ję ła  statut w 
drugiem  i  trzeciem  czytaniu .

Term in następnego posiedzenia naznaczy J 
m arsza łek  na 8. H siop aia  godz. 4. 'jio  poi. 

M arszałek  zaznaczył, iż term in przyszłego 
posiedzenia, je s t  d latego tak odległy, poniew aż 
kom isye n ie  przygotow ały m ateryału  n a  ple­
num . K o m is je  będ ą czynne podczas fery i. W e­
dług postanow ienia konwentu seniorów , p o s ło ­
wie opuszczający posiedz^enie k o m is ji  bedą k a­
ran i n a  rów ni z posłam i opu szczającym 1' posie­
dzeniu plenanw

Komisye dla 0. Sfąska,
Dla w ykonam a decyzyi R ad y  N ajw yższej 

w spraw ie Górnego Bląska będą działały , wu- 
diug ostat.nicb p te jp ie ta c y i ,  us-str-pująoe ko­
m isy e :

K o m is ja  tfslim stacyjna pod prsewodnlciwem  
cen . Dupont;a ,

K o m is ja  g łów na złożona z pełnom ocnika 
rządów  polskiego i n iem ieckiego z. przewodm ■ 
czącyin , w yznaczonym  pi^ez L ig ę  farodów .

R zeczpospolita polska m ianow ała pełnom o­
cnikiem  p. K azim ierza O lszewskiego, Niemcy —  
p. B an tze ia ; przevsodi czącyra będzie najpraw ­
dopodobniej p. Ador, łi. prezydent foderacy 
szw ajcarsk ie j.

Kom isy a  mieszana złożon a z 2  PolaJiów  i 
2  Niemców, rozpocznie urzędow anie niezw łoczni;' 
w Opolu. Zarów no P olacy  ja k  Niemcy w te j ko- 
m isyi m u szą b y ć górnośłązakam i, gdyż będą 
m ieli za, zadanie' uzgadniani" in teresów  ek o n o ­
m icznych polskich i  r.ijtm eck ich  n a  Górnym 
Śląsku  i m u szą z n a ć  dosktinalc w arunki m iej­
scow e. K o m is ja  ta  p raco w ać będzie przy kom i­
s j i  m iędzysojuszniczej w Opolu pod przew odnie 
tw-era gen . L e  R ond‘a.

SŁUŻBft NIEMCÓW W  SĄDOWNICTWIE 
NR G. SLĄsKU.

KATOWICE. 28. 10. (Pat.). Delegat m inister 
stw a sprawiedliwości i 'p rezes sadu pi Bocheńi- 
ski zw raca się  w pism ach górnośląskie) oo w szyst- 
Jiicn niemieckich. sę<biów i urzędników sąd bw ycl, 
którzy chcą przy jąć służbę pclską, aoy  wnieśli' 
odpowiednie podania dó 15 przyszłego m iesiąca na 
jego ręce, jako szefa wydziału sprawiedliwości 
przy Naczelnej Radzie Ludowej. W  wezwaniu 
tem f>. Bocheński podkreśla, że przedewszysttóeto 
m ogą być przyjęci kandydaci ,sch o d zący  z G. 
Kląska, którzy w ładają językiem  polkom  przynaj- 
jim iej o  tyle, żeby m ogli się porozumieć w tym 
języku, jeżeli posiadają przytem prawem  przepi­
sane kwalifikaeye. Kandydac. przyjęci do służby 
polskiftj otrzym ają te  sam e pobory służbow e, któro 
mieli dotychczas i uzyskają praw a przysługujące 
sędziom, i urzętińlkoin sądowym poislyat. W ltoń- 
cu odezwa mówi, żie na G  Śląsku zostanie utw.o- 
rzony osocny  wyższy sąd1 krajow y w K ataw icacł 
oraz sąu żiemitt^sk"

Ufcr. miny uniwersytet w  Pradze.
U kraińsk i uniw ersytet, któi-y przenieńono 

z W ied n ia  do Pragi, a otw arto  przed k ilk u  
dniam i, obejm u je 2 faku ltety  : filozoficzny z pod- 
d .ia ia iu i h islorytzn o-filozoliczn ym  i przyrodni- 
czo -m alem aty czu jn i i fak u ltet praw a i nauk 
społecznych. W ykładow a m ow ą jest m owa 
u k ra iilsk a , prócz lego są lektoraty  języ k a cze­
skiego, angielskiego i francuskiego,

W  sk ład  senatu ’ w chodzą Al. Kolessa, St. 
Duistriański, btefan Rudnicki, Włouzimierz Sta* 
roaolski.
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W  sobotę i nsiedzielę 3 0 «g;o b. tli. po raz ostatni
olbrzymi dramat 

senzacyjny 
- amerykański -
1 3 !. W  ,,3E=£ŁSSb3l!lJL “ X. w  , L U X ‘.

A S - K A B O III. S i E K J A

n
Bezrobocie w Anglii.

Bezrobocie is tn ie je  w- Anglii od ciiKIli przer­
w ania wojny. W  lipcu r. b. liczba bezrobotnych 
w ynosiła 2 .170.000, 1-go w rześnia 1 ,470 .000  fw 
lipcu byl pam iętny stre jk  górników 1). W  lip­
cu było  m ilion robotników  p racu jących  tylko 
częściow o. W  połow ie w rześnia liczba ta spa­
dla do 382  tys. Ilość bezrobotnych zatem  zm niej­
szyła się. Ale położenie pogorszyło się znacz­
nie z tego względu, że 200  tys. bezrobotnych 
w yczerpało już fundusz zapomogowy, który, im  
przysługiw ał z tytułu prawa o ubezpieczeniu 
rd bezrobocia i od 1 . listopada nie 'będą oni 
mogli w ięcej k orzystać z tego praw a. .Wogóle 
fundusze zapomogowe są  na w yczerpaniu z po­
wodu złego stanu finansów  i n ieu sta jącego  bez­
robocia, poch łan ia jącego  nieproduktyw nie m iljo- 
ny i  dziesiątki m ilionów . Już sam  'fakt, że 
w k ra ju  chodzi bez z a ję c ia  1 i p ó ł m iliona ro­
botników, św iadczy, że dochody ogrom nie się  
zm niejszyły, a w obec złe j konjunktury rząd ani 
m yśleć n ie  może o  w jększem  obciążaniu  podat­
kami fabrykantów  i przedsiębiorców .

K rytyczne położenie gospodarcze Anglii n a j­
mniej uw ydatnia s ię  w p rzesilen iach  przem ysłu 
węglowego, tego podstawowego źródła bogac­
tw a Anglii. Otóż zarów no Stany Zjednoczone, 
ja k  Niemcy sp rzed ają  węgiel n a  wywóz po niż­
szej cenie, aniżeli Anglia. Oprócz tego F ran- 
cya, przedtem  jed n a  z głów nych odbiorczyń w ę­
gla angielskiego, otrzym uje obecnie pod d ostat­
kiem w ęgla ocl Niem iec tytułem  odszkodow ania 
w ojennego. Dlatego to w łaścicie le kopalń an ­
gielskich o b n iża ją  górnikom p ła ce , dlatego to 
m. in . polityka rządu angielskiego .wobec Niem iec 
nie idzie po jednej iin ji z .polityką F rancy i. d la­
tego Leż stosunki między A nglią a S tanam i Z jed­
noczonym i s ą  naprężone. P rzesilen ia  zaś w prze­
m yśle węglowym o d b ija ją  się  n a  calem  życiu 
gospodarczym Anglii.

Ale środki te są  zupełnie nie wy starcza jące .

I „LalKmr P a rty " pow ołu jąc się  na. u chw ałę swe- 
*go kongresu w Cardiff, dom aga się m in. ja k o  
j śwxlków natychm iastow ych napraw y: ożywie-
jn ia  przem ysłu  przez dostarczenie fabrykom  za- 
! mówień rządow ych z dziedziny aprow izacyi i ar- 

lykułów, m ogących iść  za  gran icę n a  "kredyt, 
p o d jad a  robót publicznych n a  w ieiką skalę, za- 

.rówuo przez rząd, ja k  gm iny, a  w reszcie utrzy­
m anie rządow ych w sparć p ieniężnych d la tych, 
co  mimo w szystko pozostaną bez pracy.

Poniew aż m inim alny ten program  nie zo­
s ta ł przez rząd przy jęty , przedstaw iciele „L a- 
bour Party ‘ u chylali s ię  przez długi czas od 
rokow ań z L . Georgiean, n ie w ierząc w sku­
teczność ty c h  układów . W! ostatn ich  atoli dniach 
rokow ania te podjęto n a  nowo. S ta ło  się  to 
pod wpływ em  niedaw nych m am festacy i bezro­
botnych.

R okow ań nie ukończono jeszcze. R ząd roz­
patryw ał ca ły  szereg projektów , z których w y­
łonił s ię  w reszcie n astęp u jący : Bezrobotni m ają  
otrzym ać w sparcia pieniężne od robotników  za­
trudnionych w w ysokości 2 pensów , od państw a 
zaś i „pracodaw ców " podw ójną sum ę, czyli ra ­
zem 6 pens. (pół szy nga), Ogólna sum a za­
pomóg w ynosiłaby tygodniowo 300  tys. funt. 
sterl. Jednocześnie rząd czyni staran ia , by zor­
ganizow ać em igracyę robotników  do k olon ii an­
gielsk ich  i dom iniów.

. Hiemcy gdańscy o układzie 
z Polską

Z powodu podpisania układu polsko-gdań- 
skiego prasa niem iecka w Gdańsku w yraża swe 
zadowolenie z powodu ustalenia stosunków na  
zasadzie pełnego rów noupraw nienia państwowego
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Sacro Cafiiic
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

p r z r z
A l f r e d a  M  e  i 8  n  e  r  a ,

(Przekład Felicyi Nossig.)

—  C epronio! —  zaw o ła ł Zyd 1 od razu stra ­
c ił panow anie nad sobą.

—  Cepronio w liście  do m nie przyznał się 
do w szystkiego.

—  Opat C epronio! —  Nigdyhyui nie był po­
m yślał — zaw ołał Szym on R ubin załam u jąc 
ręce w rozpaczy. —■ Opat Cepronio! Czy len 
człow iek ch ce m nie jeszcze  bardziej u nieszczę­
śliwie.!

—  Cepronio nie c h c e  w as uiueflfcczęśHwić —  
odrzekł T u rbin j. —  P rzeciw nie je s t  wam życzli­
wy rzeba tylko, abyście zrozum ieli, że szcze­
re, zupełne w yznanie, pełne skruchy w ięcej wam 
orzyniesie pożytku, niż upór.

Szym on n am yślał się  przez chw ilę, potem 
rzekł-

—  Jeżeli tak s ię  rzecz ma, to opowiem 
w szystko. P ogorszyć nie mogę już swego poło­
żenia. Ale pan, eksceienoyo, ży łeś niegdyś z o- 
pateni Cepronio, b y łeś jego p rzy jacielem ! Pan 
wie, jak im  b y l m ądrym , ci ja k  um iał zarzu cać 
sieci i ja k ich  g ładkich słów ek używ ał, by do­
piąć. swego celu ! Jeżeli m nie pan w ysłucha, zro­
zumie pan, ja k  s ię  ogniw o z ogniwem łączy ło , by- 
m nie sp lą tać łańcuchem!. I m oże pan w inę m oją 
ońanży w m ałe j części 1 J

—  A w ięc mOwcie Szym onie R ubinie —  
rzekł Tuihini —  słucham  w as i szczerość w a­
szego w yznania p otrafię ocenić.

—  Dobrze w ięc —  rzek; Szym on Rubin po 
chwili nam ysłu . —  Przedewśzystkiem . m uszę 
nadm ienić, "że mam córkę, jed y n ą córkę. .Test lak 
piękna, że mogłaby by ć rad ością  swego o jca , 
ale je s t  m oją  najw ięk szą zgryzotą, bo ma tę 
wadę, że zaw sze czuła, pociąg do ch rześcijan , 
zam iast do m łodzieńców  sw ej#  rodu...

—  To przecie nie naljfcgl do rzeczy —  za­
uważył Turbini.

—  Kksfeelencya przekona się w net —  cią ­
gnął żyd dalej. —  Przed czterem a laty, gdy re­
publika m iała jesz cz e  na żohlzię obce w ojska, 
szw ajcarskie , niem ieckie i h iszpańskie, zdarzy­
ło się, że jed en  z kapitanów  przypadkowo przy­
szedł do m ego domu i  podobało mu się moje 
dziecko i mimo całego dozoru i  służby, k tó­
ra zaw sze b y ła  obcouą, sta ło  się ja k o ś  tak, 
że zam ieniali z sobą liściki i pan kapitan spo- 
i.ykał s ię  z m oją córka, w rozm aitych m iejscach , 
gdy dawno ju ż  przedtem  zabroniłem  mu prze­
stąp ow ać progu mego domu, ach, bo trudniej niż 
każdy inny  skarb ochronić dziewczyno przed 
złodziejem .

K apitan ten był niem cem  i zw ał się Isen- 
burg. Jakim  sposobem  d ostał się do W łoch, nie 
wiem, lecz by ł wnukiem, czy też praw nukiem  
niejakiego Tsjgiburga, który by ł a lchem istą  ce sa ­
rza J ’«udoiła drugiego. Jak o  pierwszorzędny 
m istrz w sw ej sztuce, by t on  przez ja k iś  czas 
w w ielkich łask ach , w końcu jed n ak  wpadł 
w  n ie łask ę  podejrzliw ego w ładcy i um arł w nę­
dzy. W  pieryrszych czasach , zanim  s ię  spo­
strzegłem , że N iem iec upodobał sobie m oje 
dziecko, a L ea  mu s ię  odw zajem niała, przy­
chodził czasem do mojego sklepu ’ opowiadał

\

obu stron. Układ reguluje spraw y celne, gospo­
darcze i przynależności państwowej. „Dnnzlgei 
Zeitung" w imieniu szerokich kół luunosci wy­
raża obawę, czy zniesienie granicy gospodarczej 
między Polską a W olnem  Miastem nie wywoła 
trudności w rolnictw ie gdańskiego obszaru w sku­
tek konkurencyi z taniej pracującem  rolnictw em  
polskiem, Zato handel gdański - będzie m iał sze­
roko otw arte rynki zbytu w Polsce, niewiadom o  
tylko, jak się ukształtuje im port towarów' zagra­
nicznych. Ludności gdańskiej nie brak dobrej 
woli do przystosow ania się do now ych w arun­
ków — oby jednaką Polacy eheieli zrozum ieć, 
że Gdańsk musi szczególnie dbać o utrzym anie  
swej niezależności w ram ach  T rak tatu  W ersal­
skiego. P rasa gdańska niem iecka zapewnia, że 
stoi na gruncie realnej, czysto gdańskiej polityki. 
Naprężenie między Polską a N iem cam i z powodu 
Górnego Śląska niesłusznie jest przenoszone na  
Gdańsk. N aturalne sym patye dia ludu niemie­
ckiego nie m ogą być w yrw ane z serc gdańszczan 
zdrową polityką rządzą jednak nie uczucia, lec? 
w artości realne. Dlatego Gdańsk będzie up rask d  
w łasną gdańską politykę w sąsiedzkiem współ­
działaniu z Rzeczpospolitą Polska.

Polska wypłaci Gdańskowi 
50 milionów marek memieeMsh

Ja k  wiadomo, p rze jęcie  kolei g a duński cli 
przez Polskęt m iało  n astąp ić w  dniu 1.. listo­
pada b. r. Tego sam ego a n ia  m ia ła  Polska 
objąw szy k ole je  w yp łacić wolnemu m iastu 5( 
m ilionów  m arek niem ieckich, jak o  zaliczkę na 
zw rot deficytu,, ja k i przyniosły  koleje gdań­
sk ie w czasie ubiegłym . O kazało się  jednak, że 
p rze jęcie  kolei wraz "z wszystkiemu budynkami, 
wagonami, toram i, m ateryaJem  zapasow ym  i i. 
d. w ym agać będzie dłuższego czasu. To też obie 
strony porozum iały ,się co do odroczenia term i­
nu p rze jęcia  n a  dzień 1. grudnia b. r., w którym  
to dniu k ole je  gdańskie przejdą w zupełności 
w ręce polskie. Spraw ę zaliczki załatw iono w 
ten sposób, że dnia 10. listopada P olska w ypłaci 
wolnem u m iastu 30  milionów m arek niem ieckich,
zaś dnia 1. grudnia resztę.

■—

0  sekretach, które posiadał jego dziad, czy pra­
dziad, a które jem u i rodzinie jego tak m ało 
przyniosły  -szczęścia i pokazyw ał mi rozm aite 
po przodku swym odziedziczone papiery, rysun­
ki i książki.

K apitan Isenburg m usiał opuścić Genuę na­
stępnego dnia po zastaw ie. U cieszyłem  się, gdy 
go u jrzałem  na okręcie, i pom yślałem  sobie pa­
trząc na zapłakane oczy m ojej L e i . te łzy 
szybko o schną. L ecz  łzy nie w ysychały  długo
1 od nawiały s ię  wciąż, ilek roć sądziłem , że zni­
kły już ostatecznie. A gdy bogaty Jakób L a- 
cosla, syn naszego przełożonego gminy Jo a ­
chim a przyszedł do nas i prosił o rękę m o je j 
córki, dziecko m oje nie ch cia ło  am  s ły szeć  o 
tein, załam yw ało ręce i krzyczało , taty  że s&m 
pocieszać ją m usiałem , chociaż raczej b ić ją  
m iałem  ochotę...

BUStiaczka! M yślała  bezustannie o tym  Niem­
cu, który w y jech ał do K orsy k i; spodziewała się 
i oczek iw ała  jego powrotu, chociaż by łob y  tc 
nam  tylko n ieszczęście przyniosło. Tak upły­
w ały m iesiące.

W tern pewnego poranka, będzie temu dwa 
la ta  —  w szedł do domu mojego opat Cepronio.

Boże spraw iedliw y! Jak że się przeraziłem  
w idząc w chodzącego do sieni togo człow ieka 
w czarnym  płaskim  kapeluszu, tego sam ego czło­
wieka, który mi kiedyś gro/ii św iętą iukwizy- 
cyą. "W m iarę, gdy się  zbliżał, bladłem , ko­
lana uginały się  podomną i nie m ogłem  wy­
m ów ić słow a.

(C. d. n .).

1
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Lwów,, 2k pafcdiuik*. 

3EPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W sobote o godz. 3 ‘30 popoł. „Miód kasztelański", 

komedja w 3 akiach Kraszewskiego ,-rzedstawiei e dla, 
młodzieży szkolnej staraniem .Komitetu rozrywek dla 
młodzieży*.

W sobotę o godz. 7'30 uroczysty wieczór ku uczcze­
niu 30-lecia pracy literackiej St. Przybyszewskiego 
„Śnieg*, dramat w 4 aktach Przybyszewskiego. Poprze­
dzi prelekcja prof. Geszwinda.

W niedzielę o godz. fl-30 „Kaligula*, dramat u 4 akt. 
K. H. Rostworowskiego,

W niedzielę o godz. 7-30 Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego, artysty 
oper Petersburskiej i MosKiewskiej.

W poniedziałek o g. 7 30 „Śnieg*1, dramat w 4 akt. 
Stanisława Przybyszewskiego.

W wtorek o g. 7 30 Mobilność p. Dulskiej4-, kome- 
dya w 3 aktach G. Zapolskiej.

W Środę o g. 7-30 „Tosca“, opera w 4 aktach G- 
Pucciniego.

Do katdem przedstawieniu wieczornem czckafą- 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kie riuikach.

— 1,« —
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.

W sobotę o godz 7'30 .Skowronek*, operetka w 
3 aktach Fr. Lehara.

W niedzielę o g. 7'3(1 .Hrabianka fos trotta". ope­
retka w 3 aktach R. Stolza.

W poniedziałek o godz. 7*30 „Rozwódka0, operetka 
w|3 aktach L. Palla.

W wtorek o g, 7'30 „Róża Stambułu", operetka w 3 
aktach L. Faila.

W środę o g. 7'30 „Taniec szczęścia", operetka w 3 
aktach R. Stoiza (premiera).

Bilety do Teotru Nowości Sprzedaje kasa zamawiać 
w teatrze Wielkim * ejście od ul. Legionów w dreń zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowość 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 !>),:
W sobotę o godz. 730  „Roztwór prof. Pytla", gro­

teska w 3 aktach B. Winawera.
W niedzielę o g. 7 30 „Roztwór prof. Pytla", gro­

teska w 3 aktach B. Winawera.
W poniedziałek o godz. 730 „Roztwór prof. Pytla*, 

groteska w 3 aktach B. Winawera.
We wtorek o godz. 730 .Roztwór prof. Pytla* gro­

teska w 3 aktach ł>. Winawera.
W środę o godz. 7.30 .Roztwór prof. Pvtla“, groteska 

w, 3 aktach Brunona Winawera.
--

REPERTUAR TEATRU ART .-LITERACKIEGO „UL".
Część koncertowa z udziałem pp. Bronowskiego, 

Mirskiego, Noskowskiej, Wiklinskiego i innych. Ponadto 
„Miania*. pastel sceniczny Heinara, wykona H. Ordo- 
)ówna, .Ys/izya" pióra W. Raorta, odtworzy Michatow- 
ki, oraz jed :oaktowa operetka .Manewry wiosenne*. 

Początek punktualnie o godz. 8.
—

Repertuar ukraińskiego teatru tosr. Besida Sala 
Łysenki-Szaszkiewicza 5.

Sobota dnia 29 października „Oj ne chody Hryciu 
ta na weczernyciu", ludowy melodramat ze śpiewami i tań­
cami Aleksandrowa Staryckiego.

Niedziela dnia 30 października „Baron Cygański*, 
operetka J . Strausa (po raz trzeci).

— «•«—

PO ŚW IĘCEN IE SZTANDARU. W  panitftzMttt 
31 bitni. odbędlzie się w kościele §w. Elżbiety o 
gfrdla 9 rano poświęcciti-e sztandaru pamiątkowe­
go, a o jgwUzi 10 rano Msza 'św. ż a h h n a  za  spokój) 
dusz uczestników pierw,ssiej załogi ta tron y  L w o ­
w a w &z55oi<e im,. H. Sienkiew icza, na które repre­
z e n ta c je  władz, sJel.ęigsacye stowarzyszeń, "współto­
w arzyszy brani, nuotizież, oraz ogół rodaków zar 
prasza R ada nadzorcza

Tegoż Unia o g o iz . 5 wieczorem, tradycyjne 
zebranie «r szkole irn. H. S k n k j swieza (ul, Lwowf- 
sSdch Dzaeci).

NA JU B IL E U SZ O W E  PRZ ED STA W IEN IE 
„ ŚNIEGU"' P R Z Y B Y SZ E W SK IEG O  wszystkie bi- 
tety w stępu do Teatru  W ielkiego zostały dosłow­
ne w  prze dogu kilku godzin rozchwytane. D y­
rek c ja  teatru  donost, że „.śnieg" grany będzie 
w  tej sam ej obsadzie w Doniedzialek. Sprzedaż 
biletów na »onisilział«owe przedstawienie już f i?  
rozpoczęta. To drugie przedstaw ienie „Śniegu"' 
bgdtzie rów nież wysprzedane, gdyż wpłynęło już 
bardzo wiole zamówień. Sobotni num er „Życia 
T eatra ln eg o" pośw ięcany przeważnie Przybyszew - 
fskiemn zaw ierać będzie portret <,autora ‘„ śn ie g u "
I pcwobisnę jegfc podpisu.

(.) PR.ELEK.CYA STAN. P R Z Y B Y SZ E W r 
SK IEG O , zapow iedziana n a  w czoraj w  Tow . Mu- 
zyetzitem, zain teresow ała  żywo 'szerokie k oła  kul­
turalne naszego m iasta . Znakom ity tw órca mó­
w ił o  wicczm  s d la  ludzkości' aktualneui zaga- 
dnieniu  śm ierci. O bszern iejsze om ów ienie od­
czytu  zam ieścim y w  num erze następnym .

REK TO REM  POLITECHN IKI W A RSZA W ­
S K IE J w  jr k js c e  prof. Ponikowskiego, pow ołanego 
n a star owisko prem iera, wybrany został też. Leon 
Staniewicz, prof. zwyczajny elektrotechniki. teore­
tycznej.

CYKL W YKŁADÓW  DANTEJSKICH. U niw er* 
sy tet Ja n a  Kazim ierza zorganizow ał na listopad 
i 'grudzień ęyłd 'wykładów dantejskich, k tó re  od­
byw ać się będą każdego piątku o  godz. 6 wief- 
czorem  w  zakładzie fizycznym  (ul. Długosza 8). 
Na p rw szytr dnia 4 listopada słowo wstępne 
w ygłosi rektor uniw. J a n  'Kasprow icz, poczem 
prof, Leon "nr. Pinińsld będzie m ów ił o  sysfeiri'3 
etycznym Boskiej Komtacfyi

STA TYSTYC ZN EM U  BlLf«| T U T EJSZ E G O  
M AGISTRATU .przypommrmy i wytykamy spo­
sób traKtowsnia 't. zw. kom isarzy spisowych. — 
W  ostatnich dniach października b. r. by ł n ich  
w biurzs statystycznym  wielki, po dwa, a  riief- 
którzy z  tych fehmfsarzy spisowych po ‘trzy wie­
czory tmusiali być na pouczeniach radcy Dysz- 
kiewieza n a  tikuwersytccfe, jakkolw iek drukowane 
pouczenia w ystarczały  najzupełniej, b o  ńio no£ 
wego poŁ>a<f to n ie tesłyszeli. Spisy zrobiono, ela­
boraty ocfćiana, lecz wvnagroazenia za 1 4-ćFmową 
p racę doczekać się n ie  możemy, to też wybraliśm y 
na dzisiaj ten sfrósćb upominania s ię ; w  przyszło­
ści jeżeli zaraz zapłaty n ie  dostaniemy, tipom nfe- 
my się  tnergiczuiej.

KONCERT JA R O SŁA W SK IEG O . W  niedzielę 
80 bili. o godż. 8 odbędzie się w  Instytucie tecK- 
noIagŁczfl.ym, Bourlarda 5, I. p., pod protekto­
ratem  p. Prez.''N eum atiowej koncert artysty  opery 
rosyjskiej p. D, Jarosław skiego  przy współ "dziale 
p. Low afkopf -  Kalmieńsłitej. Czysty cfochód prze­
znaczony na B u rsę ' rękodzielniczą im. Dokerta. 
Bilety nabyć tnóżna od godz 9—2 w  Instytucie 
technologicznym, BourlardB 5, II. pi

ŚLED Z TW O  W YTOCZO N E BY ŁEM U  PO - 
SŁ O W I T . STARUCHOW I zostało  — jak ofonosf 
„WperetF* uśndrzone odnośnie db wszystkich 
postępków objętych aktem, oskarżenia.

KO M ISA RYAT PO LIC Y I IV. DZIELNICY (Ły­
czaków ) jod & iś  rozpoczyna urzędowaiiie w  real­
ności przy ul. Kurkowej 1. 23. Kierownikiem k d - 
zrA -aryatu został m ianow any nedkom. Booriar — 
W  budynku tym m ieścić się będą koszary na 50 
posterunkowych, k tórzy  m ają  baczyć n a  bezpis- 
czaństw o te j dzielnicy. Równocześnie zostaje znie­
siona dotychczasow a strażnica policyjna przy ul. 
Łyczakow£kT;;j 1. -101.

DALSZA ZNIZKA W A LU T ZAGRANICZNYCH 
W  W arszaw ie spadla przed1 wczcrai korona austr. 
n a  72—75 fen., zaś dolary poruzej 4.000 rak. W e 
Lwowie waiucktrYe płacili za dolar tyfko 3.8CK), 
przyczem  tiiaje s ię  zauw ażyć ste la  tendeneya zniż­
kowa obcych  w alut

6 jKILOGR. CUKRU NA GŁOWĘ.. Obliczano, 
że w  bież. roku cukrownie w P olsce wypłxKlu- 
Scują około 1,600.009 worków cukru, co rozdzie­
liwszy na ilo ść  nuesżka.iców, w ypal nie sta głow ę 
po 6 kg; cukru. Cena obliczona na czas najbliższy 
w ynosi 065 jnhl za  1 lig.

M IEJSK A  K O L E J e lek try czn a zaw iadam ia, 
że  w  celu  ©teściow ego przy iia jm iu cj zm n ie jszen ia  
niedogodności przy nabyw aniu  biletów  abona­
m entow ych , przez m łodzież szkolną i  dzięki 
.uprzejm ości d y re tcy i K ina' Kopernik —  ąprze- 
daw ane będą bifety abonanientow e w yłącznie 
tytko dia K szta łcące j s ię  m łodzieży *w k asach  
K fna Kopernik przy ul Kopernika 1. 9 , w  dwu 
ostatnie]) i  czterech p ierw szych  dniach każde­
go m iesiąca  od godziny S  —  12  przed pot

 ̂ KOLKO ZA BA W OW E D RU K A R ZY LW O ­
W SKICH , po zreform ow aniu zaczę ło  budzić s ię  
Ao życiu . Nowy zarząd „K ółka," n ie  szczęd ził 
pracy, trudu, an i kosztów, aby l.yljro zadow nlnić 
pu bliczność u częszcza jącą  do drukarzy. Próby 
rtówo zaw iązanego chóru  pod batu tą  W P : prof. 
Ksnalskśego, odbyw ają s ię  we w torki i czw artki 
w  ca łe j point. K oło d ram atyczne odegrało w 
n iedzielę d. 23 . N. n a  iruulguracyę 3  akiow ą

fa r s ę  Hennequitia. przekłatlu  Śliw ińskiej p- t  
„Ubrześr. ak w o jen n y ", rzecz n iegraną dotych­
czas n a  żadnej s a m ie  .am atorskiej we Lw ow ie, 
Z  c z y s te m ,sum ieniem  m ożna pogratulow ać re ­
żyserow i p. R . Bojanow skiem u a f t  teatr, tniejsk, 
su kcesu , ja ld  odniósł z tego w ieczoru. Dol>ó- 
siY  am atorsk ich  zgrany, sy tu acye dobrze obm y­
ślane , tempo utrzym ane od początku do końca,- 
przylem  now e d e k o ra c je  pędzla art. m alarza 
p. B u szk ow skk ^ - i  nowte m ebelki w ypełniły  car 
łość . Poniew aż w ielka ilo ść  osób o d esz ła  od 
kasy bez biletów , będzie „C hrześniak  w ojenny" 
grany po raz drugi w  niedzielę d. 6 . listopadla 
1921 r.

A R ESZ TO W A N IE FA ŁSZ Y W EG O  K S IĘ ­
DZA.. O negdaj aresztow ano rzekom ego księdźa 
Ja n a  Z ająezkow sk’ego. liczącego  la t 27, rode»t 
z  Horodenki. B y w ał on w ca,lej Polsce, a  osia- 
tnie- we w schodniej M ałopolsoe. O kazać s ię  m ia­
ło, że  n ie  m a on  zasad n iczych  w iadom ości ź 
teologii i liturgii. Nie zbadano n a  razie czy ms 
s ię  do czy n ien ia  z  m istyflkacyą, czy z człow ie 
fci(?m chorym .

(UCHWAŁA K R A D ZIEŻ . Ouegdaj n a  lin ii 
•Ciężkowirse —  b a lin  bandyci napadli na poepłg,. 
ciężarow y i zrabow ali k ilk an aście  zw ojów  skór, 
w artości kilkudziesięciu, m ilionów 1 marek'. P oś­
cig  za  rabu siam i p ozosta ł na raz ie  bez skutku, 

U JĘ C IE  BANDYTÓW  NA PB.OWINCYT. Po­
licy a  w  D rohobyczu u ję ła : K onstantego Nieczy- 
pora, A ntoniego K orca, Stefana Twanciowri, i 
M ich ała  D ąbrow skiego. W ym ienieni, zam askow a- 
< f' i u zbro jen i 1. b. m . napafih n^, dom Boruclia 
H auera w  T u stanow icach  i pod groźbą wym or­
dowania domownilkow zrabow ali gotów kę i rze­
czy w artości i. i p ó ł m iliona m arek. Pozaifkm 
sz a jk a  ta m a licznie kradzieże na. sum ieniu.

W Łańcu d aem . u ję to  bandytę P io tra  H of­
m ana, 'który p op ełn ił z Kosiorem  liczne ra ­
bunki . *

W K rakow ie u ję to  cz terech  rabusiów , oraz 
4  blaln iców  S z a jk a  ta, w yrząd ziła  szkodę kil­
ku m ilionów .

U JĘ C IE  ZŁO D ZIEJA . Przsd1 Itjlku dniaimi w  
kawiarni ;,De la  p a i i " , skradziono portfel i d o ­
kumenty W ilhelm owi Feintuchowi, poTdancna. 

lajm erjit., k tóry  prawdopodobnie l>ędzie m ianow a­
ny konsulem am erykańskim  w e Lw ow ie. W czoraj 
n a  dworcu gtóumym aresztowano Eliasza G ottes- 
m ańna, otudenta ze S try ja  Ictóry w  kawiarni T ea- 
trclncj, zgrawszy s ię  w  ksi ty, sStracR palto na szko­
dę Mauryccgip F ischa i usiłow ał ulotnić się dc 
S try ja . W  czasie • rew lzy' znaleziono przy rrn  
dokiKnmty Feintucha, c o  św iadczy, że Gotfeśł- 
m am  sta le  upraw iał kradzieże kawiarniane.

NIE ZNA ŻA RTÓ W  W  M IŁO SCL A. W ejnstein 
młodzieniec 20-letsii poznał przed dwom a rTóe- 
stącam  ' Rózię Eagelsteinow ą, kasyerkę kawiar­
nianą. W  ostatnich dniach W einstcia ur. i ' sobie 
że R ózia ostygła  w  sniłosnych zapałach. Przejęty  
zazdrością w czoraj w ieczór w kaw iarni „R ń lo ­
r a "  przy ul. Gródeckiej, strzelił z rewolweru uo 
sw ej Rózi, krtóra jednak: poza strachem , nie od- 
n iosla szwanku na zdrowiu. W yw iadow ca poi. 
Urban, pełniący służbę w  te j ulicy, usłyszał strzał 
i aresztow ał gorącego młodzieńca.

PODRZUCONE DZIECKO. Dnia 9 btn. na 
dworcu kolejowym w Stanisław ow ie, na 'bocznym 
torzc znaleziono w jecj tym z wagonów podrzuca­
nego około G-miesięcznego chłopca, dobrze odży­
wianego, owiniętego w  pferzyrikę. M atki r f  irao- 
w lęcia poilcya nie zdołała dotychczas odlszukaó.

KRADZIEŻE. W  realności przy ul. Potodkio- 
ro  26 skradziona różne rzeczy z m ieszkań J .  W er­
sow ej K at. Jajkfew icz, łącznej w artości 200 tys. 
mk. — W  wozowni w  koszarach na Fiłtpówee 
w ycięto nocą z powozu obicie skórzane w artości 
150.000 tnk. na szfeodę kap. W ład, Piclw ty

W YPA D KI PRZV PRACY. Przy napraw je re- 
alno-k; przy ul. W yspiańskiego 8 śpacił z ruszto 
wania 55-letni Bazyli Pechacld, murarz, przyczem 
złanaał praw ? nogę

W ładysław  Wojumo^eicz, lat 17, pomocnik 
murarski, spa-it Tównfeż z rusztowania w  kościar- 
ni b a  Zniesieniu i złam ał -togę.

Pogotow ie ratunkowe po prow iro:yeznerr za­
opatrzeniu, odwiozło obu do szpitala.
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Usildwane morderstwo zźalu za siraconeini pieniądzmi
W czora j Pogotow ie r^tunkm n) przyw iozło d r  

zp itaia niebezpieczni? poatrzelomego w' sz y ję  if»p:
piowę ralodziedca, n iejakiego Kow alskiego, ro­
dem  z Podborzec, pow. Bobrka. L’rzyw iózł go 
16 -lstn j jego  kolega Jó zef Buczkow ski, rodem 
żo T vn7Kii który przyznał sio w szpitalu, że 
oheir.J *

zabić Kowalskiego,

orzyraera
niebezpiecznie zranił Kowalskiego.

w głow ę i  użyją. Zraniony zd o łał jednak! po­
w alić 'Z. n a  z iem ią  przyczem  .rew olw er w yle­
c ia ł  m a z ręki. Widząc, leżącego K ow alskiego 
n a  ziem i 2 . c h c ia ł p opełn ić sam obójstwo." lecz 
w ciem ności n ie  m ógł odszukać rewolweru. Na­
stęp nie żal. m a  się  zrobiło  kolegi, wieje u ją ł go 
pod ram ię i zaprow adził go do domu w ieśnia­
ka, nam ów iw szy go w drodze, żeby ten tw ier­
dził jakoby  bandyta n ap ad ł ich ’ i  (zranił W ieś­
niak w yloty1, m ow awszy obu, ranionego odsta­
w ił do rogatki, skąd Pogotow ie ratunkow e dd- 
wiozło go do szpitala.

Burakow ski na ]>olicyi przyznał się, że 
ch cia ł Kow alskiego zabić. Odstaw iono go do

«1 bowiem ten, nam ów ił go do hulanek, w kto- 
rv<"h s tra cił c a łą  swą. gotówkę.

Bfcczkowski od dni n o sił się  z za­
m iarem  zab icia  kolegi W tym  celu pożyczył 
rew olw er od Kowalskiego i nam ów ił go do to- 
trarzy szen ia  m a do .Sokolnik, gdzie rzekom o 
S;ual Buczkowski pożyczyć pieniędzy. O baj przy­
jech a li n o cą  do Lwowja i w drodze do Sokolnik
w lesie  Ż a r o w i  s lra d ił dw a razy do kolegi. | więź ni a w sądide. Policy a  podejrzew a, ae t e n j ^ J * ' M f  s T S ^ - i ó e s  "od r o t o T ^ a r a n ą  do 

■wał w yrw ać m u rew olw er. P o d ja a a a n h  m orderczy J*yi uplanow any n a  tle  po-|W tlju ,.p rzea a lc a ć ‘‘ tań sze tow ary" z sąsiednich
isfw , a  w  tedy ż y q h  u n a s  w brew woli na-

Czy przełom w rirożyźfiie ?
Kupcy zaczy n a ją  n arzekać na zastó j w 

handlu od czasu, gdy m arka zachęta  zvskiw ać 
na, w artości.

Publiczność sam orzutnie pow strzym uje su  
od ^ k o w an ia  gotówki w tow arach, licz ą c  na 
zn aczn ą zniżkę, towarów T u  i ówdzie ceny po­
dobno n ieznacznie obniżyły idę, lecz  zniżka. Ła 
ch y ba zazn aczy ła  s ię  przy zakupach hurlow nych 
b e  n ic  w idać je j  w d etailicznych. Kupcy narze­
ka ją , a le  trzym ają ceny, bron ią  s ię  przed zmżką. 
w szelkim i sposobam i. Przyzw yczajeni do lich ­
w iarsk ich  zysków , w alczą o  ich  u trzymani*

W ieś natom iast speku lu je na d alszą  zw ył 
k ę cen  z a  ziem iopłody.-C hłopi solidarnie zako 
p u ją  ziem niaki n a  zim ę i  n ie  zdrad zają  w cale 
ochoty do przyw ożenia ich  do m iasta  n a  sprze 
daż. W yrachow anie to, m oże jed n ak  sromotnie, 
zaw ieźć. D rożyzna w państw ie ro s ła  tak  d łu ­
go ja k  długo sp ad a ła  w artość m arki. Gdy je -

T en  jed n ak  u siłow ał w yrw ać m u rew olw er. P od -j .am ac.h morderczy B r  i uplanow any n a  tu - n r z ó k a k ^  tań sze tow ary z sąsiednich
cz a s szam oiania s ię  „uczkowski s trza łem  zrn -Jd z iam  ropu pod iod zącego  z kradzieży. D a lsz e j ■ • -
n if  s ię  w paka;, zd o ła ł jed n ak  strzelić  ponoy ję ,"  śledztw o w yjaśn i w łaściw e moływa- zbrodni. |

Konfe*jncya praĉ r w Turynu
TTlRYK, 28. paźdz. (P a!.) Konferoncya pra- 

t‘7 j fu zy stąp iła  do dysfcusyi nnd spraw ą w yco­
fania t  porządku dziennego tw e sty i pracy w 
rulnictw ic. *24 g łosam i pr.- e c ie  ko 2(L przyjęto 
reaaiuoyę Jou h au x  i  dcp. w łoskiego Baldisiego, 
s 1 w isrdzającą feompetoncyę k o n fere n c ji w spra­
wach pracow ników  rolnych, p rz y jm u ją c ! porzą­
dź k dzienny proponow any przez radę adm inistra­
cy jn ą  ja k o  o*lpovv’ia d a ją c ą  .interesom sfer rolni­
czych, w reszcie w zyw ającą  do szczegółow ego 
rozpatrzenia sprawy konieczności u trzypisiua na 
porządku dziennym  kw estyi pracy  w rolnic1 wio. 
F-imtain-j zw róci! uwagę, że konfereneya m e wy- 
pow ie-iziała s .ę  jeszcze  co do zastrzeżeń po- 
"zynionych p i zez F ran cy  q* w spraw ie ośimiuco- 
k ann ego  d nia pracy  n a  roli.

Fegłss&i e projektach konsty­
tuanty w Rasyf,

NAUEN. 28. paźdż. (Pat } W  ostatn ich  cza­
sach  w Londynie, Paryżu  i innych  sto licach  za ­
częły  k rążyć uporczyw e w iadom ości /, R osyi, 
o  zm ianie kier noku w rządzie sow ieckim  o b ja ­
w iającym  s ię  w. zupełnem  zarzuceniu  dotych­
czasow ego system u. W edle tych in fo rm a c ji, bol­
szew icy w obec tw ardej rzeczyw istości widzieli 
snę zmusKeni przystosow ać sw oje teorye do wy­
m agań chw ili b ieżące j. Zw łaszcza, uporczywi© 
utrzym yw ały s ię  pogłoski o projektach zw oła­
n a  konsiy tnirły w szeehrosy jsk iej. z udziałom  
party i soeyali.stycznych. W ed mg pewny ch do­
niesień . pogłoski te są  rozsiow afte celow o przez 
dypkwuacyę sow iecką, aby  w ten sposób* łnt- 
wiei u iy sk a ć  p o tn e j i kredyty d la  Rosyi,

Rozgraniczenie na 6. Słąsdu rozpoczęto
się.

K A TO W IC E. 28 10. (Pat.). Kom isya g ran i­
czną rozp oczęła  d ziś sw oje gzyn n ośel

ych  p askarzy  m usi potanieć.
O bjaw em  p ociesza jącym  są. ju ż  zgłoszone 

oferty  n irau jis kie n a  dowóz tańszego m ięsa i 
byffira, i A m eryka za le je  n as tan ią  mąka, i llu sz- 
czamsi N astąpi to  w  chw ili, gdy projekty zdą­
ża ją ce  do uzdrow ienia waluty zostaną zrealizo­
w ane pom yślnie i m arka u zyska należytą, war­
t o ś ć .

Z astó j widiać i  n a  targn eł m ie jsk ich . W sku-
WYDZIEEZaWIEME PUbZCZY BIAŁOWIESKIEJ L ek kt.6-

W A RSZA W A , 28. 10. (Pat.)j K&misya rolna jyycłi cen a  nie sto i n a  poziom i? poborów  nito­
wy słuchała sprawozdania eek g afa  min.isters tw a-j^ięczjiych sfery  urzędniczej czy robotniczej, ; . i ,  
rolnictw a r> jospodar.stv.de leśnem  w puszczy bia- ^rjdać hurtow nych zakupów  ziem niaków  i  ka-
łow lsskiaj. Je s t  tn największy, 128.000 ha liczący ) pasty  n a  zim ę. W iele rodzin zrezygnow ało z 
obszar teśny W Europie środkowej. Niemcy roz- j prowiantowania, s ię  n a  zii 
poczęli ekspioalacyę przem ysłow ą puszczy. Je s t  jrdanej zniżki.
tam  wr ruchu 8 gatrów , terpentyniarnie i t. p Paśbarze jedhaJć rów iueż cierpliwie czeka jc
M inisterstw o rolnictw a zamierza efcsploatacyę la­
sów  o Ja a ć  w 20-leisnią dzierżaw ę, przyczem  wy ■ 
rąb m a by ć ograniczony óo stref przestorzalycn 
j  d ę ć  normalnych.

— •»»—

POL/IK — SUS MISTRZEM KATOWIC
KATOW ICE, 28. 10. <P,at.)fc Frakcya poiślca 

rady m iasta K atow ic jednomyślnie uchwaliła na

zim/1  i o czek u je  zapowia-

na kupujących, i guy z ja w i1 się pouobny gość 
zdzierają *g*o niemiiosiermi?, od llija jąc sobie ten. 
stra tę  spowodowaną zastojem .

Ja k  straszne panuje zdzierstwo ha targach, 
świadczy fakt następu jący: Katarzyna Łaszczak, 
wieśniaczka z 'Laszek murowanych, żądała na tar­
gu za '30 kg. ziemniaków 1.600 tmk., t. j;. ponad1 
53 |tnk. za 1 kg. M iejski urząd targow y ziemniaki 

i>o*i -użeniu "27 bm. zaprcpaffiować radzie m iejskiej f e , roz^srzcuai po cenie w ytycznej _ i ukarał ją  
powołanie n a  prezydenta m iasta dba Górnika, do- Srzjrw ną 300 nik. Rozalia Kościan ze Zbcuśk za. ■ m ,«*sr n f... t.. o 1 n t--.pt-— t TT— „—— « * — - - - —

Węffie! jwmśsn potanieć.
Tonna w ęgla górnośląskiego loco  fetaeya G ra­

nica kosztuje ód 450  do 500  m arek niem ieckich, 
rayh po * dzisiejszym  "kurcie, • 112 5 0  do 1 2  0 0 0  
lharek  polskich.. W ypaaa co za, pud J j^ I a  (ton- 
im rów ma s ię  60 pud ora*) ind 187 i p ó ł do 208 
Diarek.

Ostatrńo zaś ogłoszona, oena w ęgla z Zą- 
iłh fb ia  D ąbrow ieckiego w ynosi 10 .500  m arek za 
toanę, a oena. w wda m ałopolskiego —- 16000  
m arek, czyli. 225'*. 267 imar ;.s za. pud.

Jeżeli zaś kurs m arki ruimutAkiej będzie 
nadal spadał w  stosunku do m arki polskiej, 
to cen a w ęgla g óm ośląsk . będzie się. w tym sa ­
mym stosunku rów nolegle obn iżała . W płynie to, 
znacznie n a  zaham ow anie w zrostu cen  węgla dą- 
brow ieckiego i m ałopolskiego.

Zm usi to rów nież kopalnie dąbrow ieckie i 
m ałopolskie do zaprzestania polityki w yczeki- 
v,'a,uia przez nich w yższych cen i. rdasprzeda,- 
u-ania w sezonm  bieżącym  w iększych party) 
w ęrła.

fychczasowógn doradcy przy kontrolerze pawia 
towyim i  członku m agistratu w Katow icach. Ja k  
słychać, Nte.aey feodzą się  na tę kandydaturę* 
Dotychczas prezydentem imiasta jes t znany haka­
ty.sta Pohlmann.

* «•«---
ORGANiZACYA HAf* DLU ZAGRANICZ­

NEGO-
W A R SZA W A . 28. pażtlz. "(Tel. w l.j Dzisiaj' 

u kierow nika m inisterstw u przem ysłu  i handlu 
Strasslrargcra , odbyło s ię  posiedzenie w  sp ra­
n ie  organizacyi handlu zagranicznego. Cltodzi o 
skoordynow anie prra-y ifr t.ym laerunkij, aby po- 
szczególne iD stytucye rządow e prow adzify w spól­
n ą  a nie rozbieżną politykę handlow a.

ZARZĄDZENIA OSZCZĘDNOŚCIOWE.
W ARSZA W A m  pirtdz. (Teł. w f ) Na 

wniosek m in istra  skailiu  skasow ano w cen tra l­
nych urzędach w arszaw skich 50 sam ochodów . 
Dziś odbędzie s ię  w  m inisterstw ie skarbu kon- 
forencva m i & 1 z y mi 11 is te r yalna, która u łoży plan 
skasow ania sam ochodów  w ur/ęrhich I-‘ i  II. 
in stau cyi.

PRZED MIANOWANIEM NOWEGO POSŁA 
W MOSKWIE.

W A RSZA W A . 28. pażćz. (Tel. wł,ji Drugi 
sek retarz  poselstwa, polskiego w MdKkwic, Mo­
raw ski, p rzybył do W nrszaw y w spraw ach urzę­
dowych. Sokretanzem  poselstw a w M oskwie m ia­
nowany zosta ł Ładoś, którego wyjazd zaw isły  
je s t  od w yjazdu nowego posła, do M oskwy. Po­
słem  tym  m a by ć Stefań sk i, którego noioin.ac.ya 
nie tost 'J o l  ccbra.y.s załatwioTin

1 leg. gruszek /..ęJała 240 M n  Ukarano ją  grzywną, 
a  griisSK sprzedano. Józefa  Hoeniką, zam. przy 
ul. PiŁnikarskicj 8, za  wykup gęsi za rogatką 
Janow ską ukarano grzywną 1000 tnli.

Gntgdaj ukarano na pł. Teodora *22 osób za 
lichw ę tow arow ą I brak cenników  grzywnami 
n? łączną sumę 8.500 mk., zaś w  Rynku za po­
dobne przewinienia 11 osób na grzywnę 1.500 mfc

Kary) te  są  Stosunkowo nlslrie, albowiem funk- 
cyonaryuszom  tego urzędu nie można naktedać 
wysoldch lear w grzywnie. Publiczność winna w 
każdym wypadku zdzierslwa na p łacach targow ych 
zw racać s ię  dc miejskich kontrolerów  targowych 
lub do posterunkowych poli-cyi, poza tem  należy 
(ionosifc o faktach zdzierstw a do urzędu 'walki 
z lichw ą przy ul. Rutowskiego 11.

0 poftacoania handloroe z tlkrainą sow.
W A R SZ A W A . 28  10. (E. E .j 27 hm. zgłosił 

się w M inisterstw ie przem ysłu i han d lu  przedsta­
w iciel handlow y U krainy  sow ieckiej celem  przed­
staw ienia spraw y podjęcia rok ow ań  dla zaw ar­
cia  um ow y handlow ej. R okow ania te  będą m oż­
liw e dopiero wówczas, gdy poselstw o polskie 
w C harkow ie będzie m ogło rozpocząć swą dzia­
ła ln o ść ,

POSEŁ WĘGIERSkl.
W A RSZA W A . 28. paźdz. (Te!, w ł.) D otych­

czasow y reprezentant rządu w ęgierskiego w  W ar­
szaw ie k r. Gzekonios, z łoży ł dziś w m inister­
stw ie spraw  z ag nom inacyę sw ą na posła wę­
gierskiego

Podpisujcie po!sk$ pożyezkę paftst

9
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który siłą swego ta len tu  przewyższa 
II?| H aiy Peel ukaże się w krótce poraź 

pierwszy w senzacyjnym  dram acie

Walka przeciw ustawie o ocbrcale lokatorów.
Chyłkiem, i o tw arcie, protekcyam i i krzy­

kiem zab iega ją  w łaścicie le  realności o obale­
nie ustaw y o ochronie lokatorów*. I oto, ja k  s ły ­
szymy, min. M ichalski sk łonny je s t  do w yłącze­
nia z poci ochrony lokatorów  lokalowi n a  z a ­
kłady przem ysłow e i handlow e.

7? mamy zupełnie zam iaru stawać, w o'bro- 
nie przedsiębiorstw  dochodowy cli, jakjpm i są 
przem ysł i handel, ale zrobiony raz wyłom  w 
ustaw ie stworzy zaraZbm p retekst d la kam ienicz- 
uików do starali o całkow ite u nicestw ienie te j 
ustaw y, jak to się  ku w ielkiej szkodzie społe­
czeństw a i państw a sta ło  z u staw ą o zajęciu  
ziemiopłodów, z różnym i m onopolam i itd.

Już dziś odzyw ają się  g łosy  w prasie, b io ­
rące do pewnego stopnia w obronę kam ieniczni- 
ków. uderza s ię  tam w sentym entalny ton w 
stronę lokatorów , ża m ianow icie każdy rzetel­
ny człow iek p ła c ić  będzie za m ieszkanie ile 
się należy.

Otóż tu zaćhodzi pytanie, za co syf, należy, 
i czy się  należy, t

W ypadałoby wpierw oKreślić, czy posiadania 
dctiiiu je s t  zawodem, czy m e. Tytu łem  do uzyski­
w ania środków ’do życia  pow inna b y ć praca. 
Ten tylko pow inien m ieć środki n a  chleb, kto 
pracu je, oczyw iście z w yjątkiem  kalek, r i  do- 
łężuych i dzieci. Kto jio e ia d a  kam ienicę i 
z niej chce żyć, ten nie p racu je . Posiadany, 
mniejfcza. o to z ja k ich  źródeł, kapitał o b ró rii 
ktoś na kupno lud budowę domu Mógł gotówkę 
sw o ją  rów nie dobrze um ieścić w banku, w pa­
pierach w artościow ych, w złocie , brylantach . 
Ten. co gotów kę sw oją  ulokow ał w M a k a ch , da­
le! i g lfzoj ua lem w yszedł, niż „pokrzyw dzony" 
kam ieiiicznik. Bo gotów ka umieszczona, w ban- 
ku przed w ojną w w ysokości, powiedzm y 100.000 
kor., może by ć zw rócona w łaścicielow i w kwo- 

V ie  70.000 m arek. Ten faktycznie stracił, bo 
za daw nych 100 .000  koron otrzym a dzisiejszych 
70.UO0 m arek. Ale w laScicial realności zaw sze 
zarobi i Ui gm bu. Przedsw szystkiem  damy b y ły  
< '.ciążom- j-rzed w ojuą długam i do 90 procent. 
Udy dom b y ł pod dachem  otrzym ać m ógł w ła ś­
ciciel pożyczkę bankow ą w bardzo w ydatnej

Prddukcya nafty we wrześniu.
O gólna n iod u k cy a  wc wrześniu b. r. w yno-iła  

d 938  2ń cystern po 1 0 .0 .0  kg w obec 4 .7 6 7 7 5  
w sierpniu, z czego przypada na B oryrław  1 .659-25 
(2 .240 '50), na T u st-n o w ice  1 .4 9 9 ’75 (1 6 8 7 T 5 ) i 
na M rażuicę 752 75 (813) cystern . Ilość t. zvi. 
ropy zbieranej w ynosi 26 '5 0  (27) cystern . P o­
rów nując cytry  te z produkcyą w poprzednim 
inies ącu, widzim y, iż w ydajność naszego zagłę­
bia  nuttowego wskazuje w m iesiącu sprawozdaw­
czym  m inus o 8 2 9 '5 0  cystern. Je ś li się jed n ak  
uwzględni, że Spółka ak cy jn a  „N afta“ odtłoczyła 
z zapasów sw oich z szybu Nr. X X X  w Borysla- 
wią w sierpniu 447 cystern i w m iesiącu wrześniu 
ponow nie 121 cystern , w yniknie z tego. że w 
m iesiącu sprawozdawczym  doznaliśm y uszczerbku 
o 500  cystern . Przy tein jed n ak  zaznaczyć należy, 
że we wrześniu było o 1 dzień kalendarzow y 
m niej n ż  w sieip n iu , tak , że ubytek wynosi 
o ! oto 350 cysteru .

w ysokości, ruało to, dalsze, pożyczki na dom 
bardzo chętnie daw ane przez banki o b raca ! na 
ja k ie ś ' przedsiębiorstw o lub na fundament, dru­
giego domu itd.’

Tak się  rozbudow yw ał. T ak  tanim  kosz­
tem, a za to grubym sprytem  dochodził do co­
raz większego m ajątku. I dziś „dzięki ' w ojnie 
i potanieniu naszego pieniądza, kam ienicznicy 
pospłacali. długi, m ają  czy stą  Irypotekę, aie je s z ­
cze im  krzywda*

Jeżeli nie ch cą  m ieć kłopotu z domami, 
n iech  je  sprzedadzą. Paskarze i tak nie wiedzą, 
,€<> z -gotówką zrobić. A uzyskane pieniądze n iech  
złożą,do P. K. K. P . n a  b proc., n iech w łożą w 
przedsiębiorstw a przem ysłowe, które kapitałem  
nie pogardzą, zresztą  n iech  z jad a ją  gotówkę, 
to ju ż  je s t  ich  rzecz.

K am ienicznicy w m em oryalach  sw oich tłu ­
m aczą rządowi, że nie mogą o p łacać  podat­
ków  ani daniny, bo n ic m a ją  dochodów. I na 
to je s t  rada. N iech pozbędą, część swego domu, 
jeże li nie ch c ą  go w ca ło śc i sprzedaw ać. Przed 
w ielu laty zw łaszcza  w śródm ieściu  Lw ow a, 
w sp ółw łaścicie li jedn-ego dom.u było  kilku. O 
tern by coś tafcula m ogła pow iedzieć. W ów­
czas gotówki w ielkiej nie było, banki kredytu 
w takie j w ysokości, ja k  później, nie daw ały 
i dlatego ludzie w ten  sposób sobie radzili.

Ale jeże li takie transakeye b y ły b y  zbyt 
skom plikow ane, m ogłyby spccyaln ie delegow a­
ne komisy e w artość domów o cen iać n a k ła ­
d ać n a  lokatorów  podatki w stosunku do w iel­
kości zai now anych m ieszkań i io k a i, przy czerń, 
ocen iałyby  te ż ,»czy i w jak im  stopniu ubikacye 
te są  dochodowe (w arsztaty rękodzielnicze, biu­
ra  fabryczne, handle w iększo, m niejsze itd .).

W  ten sposób n ie n aru sza jąc ustaw y o o- 
chroni# ,lokatorów  m ógłby rząd śc iąg ać należne 
podatki od kapitału  nieruchom ego, jak im  są  do­
my a nie stw arzać furtki do rozm aitych nad­
użyć, ja k  kilkunastom itionow e czynsze za lokale 
sklepow e. P rzecie taki czynsz kupiec odbije so­
bie na konsum encie. W ięc na zm ianie uskocy 
straci zaw sze tvlko człow iek pracu jący .

3  ruchu robotniczego-
§ W  OBRONIE 8-GODZ. DNIA PRACY. 

W  Kałuszu odbędzie się w  niedzielę 30 bm. zgro­
madzenie ludowe z "porządkiem dziennym: Zaj­
m ach da 8 -godzinny dzień roboczy.

R eferow ać będzie tow. Markowski.
§ S T R E JK  W  TARTAKU W  DELATYNUte 

wybuchł w firmie Kleina. Robotnicy żądają 8-godz. 
dnia pracy. W zyw a się robotników-, aby aż do 
załatw ienia konfliktu pracy w 'tym tartaku nie 
przyjmowali.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZ EM Y SŁU  
SKÓRNICZEGO! ,W niedzielę 30 bm. o gedz. 10 
rano odbę-dzie się zebranie w  sprawie organiza­
cyjnej w lokalu Rynek 1. 8.

§ ZW IĄ ZEK ZA W . SZO FERO W  zawiadamia 
członków, że w niedzielę 30 bm. odbędzie się 
dyskusya ua temat biura oośrednictw a pracy o 
godz. 9 '30 rano. — Zarząd.

§ ZAKOŃCZENIE STR EM U J W  TURCE n./S. 
W  Turce n. S . w  tartaku firm y F a lter i Dattner, 
po dwudniowym strejku, przyszło do ugody, w 
której dzięki energicznem u zarządow i'tutejszej o r­
ganizacja robotnicy uzyskali 75 proc. podwyżki 
płacy dziennej. W  czasie strejku robotnicy zacho­
wywali się solidarni i z wyjątkiem  paru ła tri1 straj­
ków, których nazwisk na razie nie wyroi ar-łimy, 
gdyż spodziewany się, że na przyszłość i oni 
poznają w artość solidarności robotniczej i staną 
sam ie w szeregach swych tow arzyszy o polepsze­
nie bytu.

§ BACZNOŚĆ M ETA LO W CY! Z powodu a»- 
cyi śtreikowei om ijać Lwów aż do ou wołania.

Sprawy partyjne,

| *  IRADA NACZELNA P. P. S. Na dzień 30
j października (niedziela) r. b. • o godz. 11 przed 
połudin;em wzywani członków Rady Naczelnej 

,F .  P. S . na posiedzenie do sal? klubu sejm ow ego 
Z. P. P. S . Porządek dzienny: Autonomia teryto- 
ryahia Wsehodtotej Małopolski.

! W szyscy członkowie obow iązari są  przybjm
na to posiedzenie.

Przew odniczący: Daszyński.
*  KLU B RADNYCH P. P. S. odbędzie posie­

dzenie w poniedziałek 31 bm.. o  godz. 7 wiecz. 
w  biurze towt. Obirica. Spraw y oardżo ważne! 
O bcćM ść wszystkich konieczna!

Zbrojny napad na pet âg pad 
Żyrardo^m,

W  nocy ze środy na. czw artek, kilkunastu 
uzbrojonych  w karabiny bandytów  napad to na 
pociąg osobowy .idący z K rakow a do W arszaw y, 
podawszy uprzednio sygnał czerw oną latarką, 
celem  zatrzym ania pociągu. Napadu, dokonano 
tuż pod Żyrardowem .

W chw ili zatrzym ania s ię  pociągu  bandyci 
steroryzow aw szy słu żbę pociągu otw orzyli wa­
gon bagażowy i poczęli w yrzu cać bagaże po­
dróżnych n a  tor.

Policya. dyżuru jąca n a  stacy i w Żyrardo­
wie, w idząc zatrzym any pociąg w odległości pół 
kilom etra od stacy i, sądziła, że s ta ła  się k ata­
strofa  i pobiegła n a  m ie jsce  wypadku, co wi­
dząc bandyci zbiegli.

N atychm iast zarządzono obław ę, i zdołano 
trzech uczestników  bandy pochw ycić. Będą. oni 
oddani pod sąd doraźny.

# ohi-onie S-g^siziiispesg© rinia
Borysław , w październiku

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r  11. U U I T E R S T C I N
b. eltw. kliniki dermatolog, w Berlinie, b. sekund, szpit. powiz. 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

Zakład dentystyczno-techniczny

Z .  W B I N R B B A
L f W ó w ,  u ) .  K o ł ł ą t a j a  S ,  1. %>.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  H E S C H E L E S
ord. od 10—12 i 3—a pop-, d lak obictż—3 Sykstuska io.

i  SŚS”T ' tete.IWSTU*
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

1. FRIED M A N A , L w ów , ul. S Y K S T U S K A  -Sb

Pom imo niepogody odbył się olbrzym i wiec, 
zw otaiiy przez R adę R obotn iczą P. P. S . dnia 
16. paźdz. 1921., na którym  po referacie  tow=. 
M arkowskiego i przem ów ieniach licznych  mów­
ców, została, uchw alona nast. rezolu cya:

Zgrom adzeni robotnicy Z agłębia Bory sław ­
s k ie g o  dnia 16. paźdz. 1921 r. p rotestu ją  ja k  n a j- 
onexs ^ zn ie j przeciw ko zam achow i ęządu p. Po-

KALENDARZE kieszonkowe i ścienne (blo- 
kowe) na rok  1822 cb nabycia w AdmiBislracyi’ 

uikow skiego i M ichalskiego na 8-godunny dzj m „Dziennika Ludow ego-, ul. ‘ Sykstuska 21, II. p. 
pracy i ostrzegają  rząd 1 przed skutkanu. jak ie
pociągnąć by m u siała  chęć p rzep row ad zenia)---------------------------------------------- ---------------- -----------------
zbrodniczego projektu  p. M ichalskiego i jeg o ) AKCYA PET LU BY .
p rzy jació ł politycznych, oraz ośw iad czają  u ro - j M OSKW A. ,83. paźdz. (Pa.A N adzw yczajna 
czyście, ze u ży ją  w szelkich sił i .środków j a - : kom isys. śledczd dia Podola odkryła w B ersza- 
kiem i rozporządzają, i i.io pozw olą, sobie w v-. cizie antirew olucyjną. organizacye, która s ta ła  w 
drzeć raz w yw alczonych zdobyczy okupionych błizkim kontakcie z agentam i Petlury. 15 człon-
krwią i potem klasy pracująoej. ków  oi^ anizacy i rozsL zelano.

>
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e P 2 8 - : - ®  o r g i f f l n *  b e a t n r a ^ i u n
Je s t  w  S try ju  prokurator M., który śei&te 

wykonuje lite rę  praw a, tylko nie do yrazyslkid j 
iednafcowo ją  stosu je .

Kiedy przed trzem a m iesiącam i zasfrejko- 
wali robotnicy garbarscy  w Bolechow ie, oiaji- 
strow ie starali s ię  za w szelką cenę z łam ać or- 
ganizacyę robotn iczą i poszukiwali różnych la- 
m istręjfcow . Pewnego lan iistre jk a  robotnicy wzy­
wali do zaprzestania, pracy, a gdy ten  nie ch cia ł 
ego uczynić, k tóryś robotników uderzył go 
lw a  razy lask ą . P odejrzanych o  to dwóch robot 
ników  aresztow ano, ale poszkodow any sam  ze­
znał, że oni go n ie  bili. W obec tego sędzia ś le d ­
czy 1 sam prokurator postanow ili ich  w ypuś­
c ić  n a  w olność. Tego n ie  m ógł przeboleć powie*, 
w łaśc ic ie l g arb am i w Bolechow ie, p o jech ał do 
Stryja, i  o sk arży ł tych  dw óch robotników , ze 
to  s ą  bolszew icy, i że 011 w id ział, że to oni go 
bili, chociaż z a jśc ie  c a  te rozeg rało  s ię  o pa- 
ręsset m etrów  i  to w  nocy :

P an  prokurator uw ierzyt temu panu m aj- 
istrowi i polecił ponowi iio aresztow ać ty cli 
dwóch robotników i trzym a ich już trzy rnio- 
iiące  w  więzieniu.

P an  prokurator sta le  szuka winy u robotni­
ków, a le  paskarzy, 'których je s t  w S try ju  poddo-

s tatkiem, oskoz^Isji i żadnemu, z nich  włos 
z głowy nie spadł.

Cóż na to przełożone w ładze?
Drugim takim  kw iatkiem  jest, pan Kaszow­

ski, kom endant posterunku poficyi ańatwowtej 
w Bolechow ie. Kiedy robotnicy w tartaku p. Grii- 
Ila  w Bolechow ie zastrejkow ąli, pan kom endant 
w yruszył z calytn oddziałem  policyi n a pom oc 
przedsiębiorcy, zm u szając robotników  do podję­
cia  pracy, grożąc, ż e k  10 będzie stra jk o w ał togo 
aresztu je . G roził najbard zie j lym, którzy m e n a­
leżą d l  związku, bo tw ierdził że im  m e wolno 
sirejkować*. Ale gdy okradziono urząd podat­
kowy, energia p. K aszow skiego zu pełn ie zaw io­
d ła , bo złod ziejuru  n ic  ma czasu s ię  zajm ow ać, 
s to ją c  n a  straży  kapitału

Tns*f-*n kw iatkiem  je s t p. starosta tflin - 
ęk i <w Natfwórmie, który ośw iadczył robotnikom , 
że nie dopimu, ażeby w jeg o  pow iecie pracowano 
8 gocfzfo!

Cóż n a  to inspektor p racy ? Gdzie rząd, gdy 
taki kacyk  oowiatowy puzwąia sobie rta bez­
praw ie

M. SroniowsKi
Okr. sekretarz Z wiąz. Zawodow.

Polityka przyczyny upaairu 
konstmu kolejowego
Poruszono przed p an i dniam i tragiczny stan 

gospodarki w konsnnue k olej. „ B y c ie "  i  stw ier­
dzono n a jsłu szn ie j, że doprow adziła do io«o| 
^ niep oczytalna" polityka st. radcy k olej. p. W ik- 
fora

Pisaliśm y w pow yższej sprawne ju ż  nieraz, 
o tw iera jąc n a  m ą oczy przedewszystfciem  w ła­
śnie..* ow ym  „cichym  i potulnym  barankom 1' 
z sam ej D yrescy i —  a le  trudno b y ło  obudzić lu­
dzi z  letargu zobojętn ienia, rezygnacyi. Istny 
fatalizm  opanow ał icb  na punkcie „B y tu ” ; )To- 
w iedziano sobie, iż  m usi to b y ć najpew niej... 
w ola nieba, ażeby rów nolegle z próżnią i b a ­
łaganem  w „ B y c ie "  b rn ąć  w n ied ostatk ach  a- 
prow izacyjnych pow yżej uszu i mimo w szyst­
k o  pokornie w ie lb ić : „A łłaehu "..,. ak żeś w ielki!

B o  przypom nijm y dane moi pen ta. P . W iktor 
w r. 1918 rozb ija  w  W arszaw ie kolejarzy , z na- 
tryotycznych w rzekom o pobudek, n a  dwie od­
dzielne orgam zacye. Nie m a ją c  zatem  w ięcej 
d o ś ć . m oralnego kredytu w śród przygniata jącej 
w iększości k o le jarsk ie j, n arzu ca  s ię  t. zw. „bia­
ły m " u a przodownika, s ta je  n a  cze le  m iejsc. 
K o ła  we Lw ow ie, zapuszcza zagony w P oznali- 
snrie, skąd cisk a  b łyskaw icam i gniewu i. pioru­
nam i oburzenia, g łośnym i n a  całą. P olskę, na 
t  zrw. „czerw o n y ch ", i w reszcie... asen tem te j  
zapełnia ,,sw oin»“. oraw ow iernym i... b.- zabór 
prusld-

Ł ecz  „fortuna rariab ib s , D eus im ipu talń lis". 
Pod kierownic,twem p. W ihtora słabn ą gw ałto­
w nie i rozlatu ją  s ię  „ b ia łe "  kadry. Idzie' w ięc 
p. W iktor w odstaw kę, W „dobrze zasłu żon y " 
stan  odpoczynku, aby  na. jm e m  polu próbow ać 
szczęścia., w ypkuiąć. J. w tulił s ię  czom prędzej 
do „Bytu** n a  p ^ e s u  R ady N adzorczej, gdzie—  
naw iasem  powiedziawszy —  dobrze s ię  inu dzie­
je .  Ale am bitny aż do szpiku k ości p. W iktor 
nie m ógł przeboleć politycznej klapy i postano­
w ił, niby drugi „K arol”, koronow ać s ię  z po­
wrotom n a „b ia łeg o” rabina. W  tym celu przy­
p u ścił ostatni szturm  do Zaw . Związku Kole­
jarzy , u s iłu ją c  przerzedzić mli szeregi m am idiem  
lepszej i obfitsrssj ap ro w iz a c ji w kooperaty­
w ach, p ozosta jących  w rękach  Pol. Zw. K ol., 
odryw ając je  od w arszaw skiej centrali a uza­
leżn ia jąc  od Poznania.

Ale i P oznańskie ostygło d la p. W iktora i  
pokazało mu odw rotną stron ę m edalu. W strzy ­
m ano bovciem stam tąd przypływ  w szystkiego —  
tak, że „ B y t"  :f jego n ieszczęsne filie  będ ą chy­
ba sprzedaw ać teraz ów rozkrzyczany „patryn- 
tyzm ”, importowany' napow rót z  byłego zabo­
ru pruskiego —r z  o p a só w , które uuu p. W ik­
tor za  każdym razem  pobytu hojnie grom adził... 
ż  gęby.

Oto do czego potrafi doprow adzić o so b ista  
a m b ic ja  jednostki, do przekabacenia czysto  e - 
konm nicznej iu siy tu cy ’ w  ̂placów ką polityczną, 
do je j  upadku.

wydatki wolno mu doliczyć do powyższej • ceny.
Nafta ajprowizacyjna dostane zon1 więc będz e 

konsumentom po cenach powyżej podanych, przy 
uv,rzwlęd!nieniu zarobku KetaliLsty, łctóry to zaro­
bek nie śmie pa-zdkraczać godziwego zyslcu kup­
ca, przewidzianego ustawą handlową.

Dla zapobieżenia ewentualnych nadużyć, „Kra 
jonafta" każdorazowo ustaloną cen< podawać bę" 
dzie do publiczne*' 'wiadomości.

Dla zapobieżenia ewentue'nym nadużyciom „Kra- 
polsee, nowo zawiązana Spółka „Krajonafta" otwo1 
rzyla osobne biuro na Malopolsikę we Lwowie, 
przy ul Romanowiczja J. 1, którego kierownictwo 
powierzono długoletnim pracownikom przemysłu 
naftowego ,pp, dyrektorom M. Krasuckicmu i S. 
A n i rautowi.

BO LSZEW ICY NIE CHCĄ PŁACIC.
W ARSZAW A . 28. paźdż. Inform acye z Mo­

skwy podają, żc posiedzenia komisri reew akua- 
ryjnoi nie odbyw ają się. Żadnych zwrotów mie­
nia, ani wypłat, n a rachunek należnych nan  
sum, w złocie, l>olszewicy. dokonyw ać nie chcą.

m m  s z e m m * ▼
FABRYKA musztardy Sadownicka 66 przyjmie kilka 

zdrowych dziewcząt, powyżej lat 14 tylko obzna- 
jomionych w tem zakresie. Zgłoszenia między 10—12.

FABRYKA musztardy Sadownicka 66 poszukuje chło­
paka do konia, świadectwa bezwarunkowo wyma­

gane. Zgłoszenia między 10—12.

f& T T inil! dobry robotnik potrzebny zar&z
u tui* Rn*ad*k otóo jo  Małopolskiej fabryki żaró­

wek ,,S5 A . K t ES 0 “ Lwów, Lwowskich Dzieci 25. 
Zgłoszenia od 10—12 i 4—6.

*|P3QŻE sprzedaje się w snopach calemi stertami: 
“  Żyta 154 kop ; jęczmienia i owsa po 60 kop. Gry­
ki 40 kop. Wieś Rzyszczów w 4 kilom, od Stoj; non a.

NADZWYCZAJ ciekawej treści książki. Katalog iluo.ro- 
®“  wany darmo wysyła Wydawnictwo ,Św it“ War­
szawa, Piękna Nr ki. Na przesyłkę dołączyć znaczek 
pocztowy. 30S4—3

B4TUR3 mroczny do matury klasycznej rozpocznie się
2. listopada. Prof. Strycharski, Zdrowia 8

S3IANIN0 względnie FORTEPIAN poszukuję do \vv- 
"  pożyczenia za dobrem wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia pod .Emilia* do Administracyi-

•fECHNIK-DENTYSTYCZNY . poszukuje posady w 
H miejscu lub na prowincyi. Łaskawe zgłoszenia do 

Administracyi pod .Technik*.

O CZĘ języka franc. aiem- i gry na fortepianie. Bema 
10 parter.

X cm u n ik .a ły .

X  fiOKGŁ II urządza w  ni-adat&lę 30 bm. uro­
czysty’ W ieczór łcu uczczeniu rocznicy- śmierci Na­
czelnika. Tadeusza Kości uszło. Słowo w-uępn:- wy­
głosi Łf. DzięKbsielewic'. rjocxąt«k o godz. 1 MO
iń a c z o r e ir t  ’

X  LICYTACYA KONI W O JSKOW YCH. Dnia 
11 JbuJoatSa 1921 rj. 1 w każdy następny piątak 
t ó  do odwołania o gódzmie 9 odbędzie si? v; iio - 
Karach Przejściowej Stacji Demof koni w-e Lwo­
wie, ut. ŻólłdewsSd 1. 52 (obok P o fc, ucza)

Ucytacya
około 200 kioni woj.kowych zorowycb, zonmych 
db jsra<?' na roli. Do licytacy' -mogą przystąpić 
jako refLfatrtanci t )  rolnicy wojskowi i cywili 1 
'Wykazujący się pośwta: czwiiesn referenta robą- 
czegr przynależnego S ta ro s tw !, wzgłętSiiie prze- 
,rvżunej w laotey twojsilTOwei ae są  Samoistnymi rol- 
iiikaiTu., 2) instytucye rząóowe, kcmunalne i I f  

■ lantnopijne, przez sw ych należycie upełnocnocnio 
jivch przedbtawijciell; 8) osoby wojskowe, które  
w  swoim czasie  oddały w łasne Jtcuie na rzecz  
Arm ii

W szystkie poświadczenia (muszą b y ć okazane 
K om isyi'licytacy jne j a a  tniejscu przetargu, która 
je  odbierze nabyw ającem u konia

ftpf>iąn:Lwow- (L. 2435/%on/21).

X  ZE W ZGLĘDU NA -Z N IłS JE N IE  P A l^  
K F W O W E J REGLAMENTACYI HANDLU NAFTĄ, 
MinUteastwo przemysłu i handlu, Państw owy 
jUrząd Naftowy, cfJóa; dostawę P  rozłew nafty 
jprcw izacyjaw j i przemysłowej, , jakoteż benzyny 
rolniczej, now o zawiązanej przez w szystkie ra - 
fmerye, Spóioe z  ogn. w  W arszaw ie, pod1
fim ta „Krajonaffca", Sprzedaż K rajow a Polskich 
Raftneryi Nafty.

„ Ifra jo n a fta " ,' reprezentując óltoło 95 proc. 
•polskiej protfukcyi naftotwej, ć&je gwsrsncyę^ że  
nafta aprow izacyjna, jafkoteż ben.^na rólniczB b ę­
dzie obecnie pusrć-rhialrJe •tfastarcstauą w  wrzdifefcj- 
lanych ilościach.

Cenę na naftę ustaloito jednolita w całej R ze­
czypospolite' Polskiej looo stacya odbiorcza na 
Mkpj. 80‘— pa 1 kg. W  cenie te j m ieści 's ię  j uż 
zysk hurtownika, z wyłączeniem jeg o  efektywnych 
wydatków nsl*Ttu, wyładowania i transportu be- 
cz?ck od1 stacyi ■łtutejowej do mag«zvnu, które to

TABLICE
dH  i . G oidas Br Lwów, Syssaa 17.

lane i m alow ane  
wykonuje najtaniej

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jSTRlKlPiLtE

ątiHf11. S d ifg s lig r Litu, SiM17.
B ACZNOŚĆ I Fabryka kapeluszy J. Gottlieba we Lwo­

wie pl. Strzelecki 15 przyjmuje do przefasonowania 
kapelusze damski_ i męskie według najnowszych faso­
nów. Dla przyjezdnych wykonuje w 24 godzinach.

8NWAI IDA Józef Faryniarź zgubił dnia 22 pażdziern 
portfel z gotówką 16.000 Mkp. i dokumentami na 

dworcu czerniowieckim. Łaskawy znalazca raczy zwrócic 
za wynagrodzeniem Stryjska 22/f. 45—2

ffjR  MED. B, MOHLBAUER, specyalista chorób skór- 
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 

lekarskiej i choroby włosów oroynuie w S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 2r 3033

weiteryczne, skórne, zastarzałe -  
H leczy « p « « 5 y  a k l i a t n  d r  

JT I-\ .j:a 0 3 3 ^ iK lic ta i W a t o w a  .IX
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przea 
południem, 72—26
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Wybornie siiytahn I tanio:

o m a  E K S r a D Y f 'f / '8 l ł> l lB N 9 Ł O ,dłY W  P O Z H H H 1 U .  
I D B Z r l A Ł  i w O H M I  »«,. S Y M S T U S M A  l O ,  1 .  p i ę t r o ,  —  t e ł .  5 » 4 »

T ransport wszelkicn tow arów  lądem 
i woda ze w szystkich stron świata. 

• me^^) wszelkie w yroby przem ysłowo - rolnicze, wę- 
<•» • gęiol, drzewo, prowianty etc. lokalnie i zamiejscowo,
a» 00 « mmc S DO S  eM ma ! &  am ta*m . S m a  3 S S 0 Ł g rS Ł ± « 5 »  * cll̂ olłta.© posyłki w  oTfc>:r©1»i© miasta,

( r r z y i n n i e  1  0 D S a 9 1 D l & !  fc©± z clwozroa, wolejowego i na. cl w orzeo,
m  • ^'^^®$3 ô-virsacSr5‘;k:i urządzeń oałomieszlraniowyoli

W g  Jy BŁtSl2  Si jglS 0 i zełIsłtJYtris*. wszelMe czynności z ■tossaa. zwjąza^_s,

ŝzpigczBisie tawardia pstuzs traiaspertii i w m&gazrusch.

OSŁOSZEEIIE!
0

WE LWOWIE, UL. SAHRAMENTEH 4
zawiadamia P. T . Członków, że Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej, rozporządzeniem z dnia 13-go 
października 1921 L. 680;VIII zatwierdziło zmianą sta­
tutów z ważnością od 1. października 1921 w kierun­
ku podwyższenia składek i świadczeń, podnosząc płacą || 
ustawową aż ao X X IX  grup, do granicy 60®  SSIp.

S k ład k a ubezpieczonego w tej grupie w y ­
nosi $(U ! H3 a 2 $  f* tygodniow o. Z asiłek  pieniężny w  
czasie cn orob y  członk a 3618 ffl. til,t222SlK a zasiłek  
na pogrzeb 12  6 0 0  IH .

Panów Pracodawców wzywa sią do podania Ka­
sie rzeczywistych zarobków ubezpieczonych.

tm i Nas? cMijtli la pwiaia Irastep.

Ogłoszenie,
Związek murarzy lwowskich otwiera przy ul.

Gfowej pod 1. 6 ws w łasnem  gm achu  kurs dla 
teoretycznego i praktycznego w ykształcenia m u­
rarzy.

Nauka odbyw ać się Pędzie pod kierow nictw em  
p. inżyniera Śnlwera. Zgłoszenia przyjm uje se­
kretarz Stow arzyszenia org&nizacyi.

pmagmu MM0 WW

f
KAPELUSZE

DLA PAŃ, PANÓW i DZIECI WYRABIA 
W N/ JLEPSZYCH GATUNKACH 1OSTa T- 
= = = = =  NIEJ KREACJI

I-sza KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA NEUWELTA
L W Ó W , BA LO N O W A  3 . (wl. gmach fabr.) 
•UST SPRZEDAŻ HURTOWNA i DETAILICZPiA. t t t t

za lasso. Z łoto  po kursie dz. 
lub w zamian za stare.

J U B I L E R
H. MANDL

Hoperm Ka 14
naprze.. ivv Kina Kopernik.

OO

pawriî•■mf

Kraiowy Związek Przemysłowy
S. A, we Lwowie, ul. Cfcer^żezyzna 6.

s p r z e d a je  w e  w ła s n y m

I os z grze imptiif
we Lw ow ie, u lica AEadem iclia

\>
Hi
o

m
mm

st
pafiSB

Wyrosi własnysh wytwórni:
SyndyH&tu K oszyEarsM iego S. A. w  M raK ow ie  

Z a liła d ó w  itiiim K a rs& ich  T o w . z ogr. odp. 
w e L w o w ie  

F a b ry K i K u śa ie rsK ie j w  T y śm ien icy ;

Wyroiły krajowe:
MaKaty ButsacKie 

Galanteria sftdrzims z Miejsca Piastowego 
R z e ź n y  z a K o p i a ń s h Ó e  

MajoliKa 
su&Ba aa bandy 

Piótiaa, barchany 
Foce, Dery 

SeraSaKi barasiKowe 
Chustii zimowe 

Wyroby trykotowe 
Szczotlii

P rz y b o ry  p o d ró ż n e
i to a le to w e .

Wyłączne zastępstwo Zakładów kilimkarskich i hurto­
wnia sprzedaż kilim ó w  w Krajowym Związku Przemy­

słowym Chorążczyna 6

Zakłady portretowe „lEi-IE 1*  IEŁX
(■Pł«,śó - Ł tE O \ ' A P I j E I j)

f f J l  p i a l i  l i g i s
o  m y l l l a y c l i  z d a f a c i ś c i a c h  »  r y s a t & a s m r .

/głoszenia osobiste między 4 —5 popołudniu do 
tsrmy LEO N  A PPEL i Sk a  Lwów, Legionów  1.

V v  B z e o ta L  n ć in l t E  l e k a r s l s i o h ,

D r . I. M e h lm a n n
ord. od 3 —6 Żułinskiego 4 parter pierwsza boczna łyczakowskiej.

e o f f l i p . fm
mm ras?
SE? k c-z tu je  udoskonalony nożyk do golenia jjjg

^  . H A L P - E K S - /  stosow ny do apa- M i
|8jg ratu jjG IL E T T E '; i t. jp. g|gj
m  S A f  F I *  nożyki przew yższają 'm
v a ( ( U l l L / i  łL> Cif swą d oskonałością Ra
gU  wszelk e inne marki obecn ej doby. |||

Sm F E D E H  Lwów, Sfbni^a 7. BP

Specjalista chorjb  jkórnyeh i wenerycznych

. rniCKHŁ S ff lP E irk
10—3 Syi-.stusr-a 17, ord. od 8— 9 i^od 12 —Ł

S n  Uwaga na firłsie i Kr. dama 7 ,

FOOTBULE, D U S Z E
f  najnow sze zabawki, 

p o le c a  K S .M *s i3 S  LhłElhi liailicka 22.

F I  E C Z F C I E
H I O H O G M I I I T  
T  H  B  L  I  C  1
W ykonuje najtaniej bo pracownia na I. piętrze.

M i i  0 .  W e i s s
Zarauw i Liiia z prowlncyl oskataczaia cdwrotnJs-

uaczełn. redakt. i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Artura Goluniana we Lwowie, ul. Sykstuska i. Ib.


